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¡¡Ponosimy ®#anwvnypn Csy- 
iniieoin, od tiitoweyo ¡{(Urn 
aiennite ¡Potsnnńs ki drseko- 
!ić się będzie te drukarni «t. I, 
rasseerskieyo iSPr. Bi'. Jkebiń- 
i), titedakeya zaś pgxosluje na 
tn samem miefseu fśw. Marcin 
5J, dokąd się leż Administra- 
la i Ekspedyeya nasza prze- 
iszą. vrszyslkiemi irięc inte- 
•sami lak do Sicdykcyi jak do 
fispedycyi i Adminislracyi pod 
twyższym adresem udatraé się 
ileży.

Adiniisistsacya Dzień, Pozn.
Zaraz z Nowym Rokiem rozpoczniemy druk, 

ej powieści; oprócz Kroniki warszawskićj zaś

twskiej, krakowskićj, miejscowej i innych posta­
liśmy się o Kronikę paryską, która pisana bę- 
Il,i przez jednego z najzdolniejszych feletonistów.

JEŁedlalroya.

izy.
POZNAN. 30 grudnia.

ba- Mowa tronowa, którą eeaarz austryacki zagaił radę 
tie twa, jest przedmiotem powszechnego zajęcia. Po- 
"7*lśmy z niej w dniu wczorajszym najgłówniejsze ustę- 
„ dotyczące spraw wewnętrznych, dziś zwracamy uwagę 

te, w których mowa o stósunkach Austryi z pań- 
ami zagranicznemi. Krótkie one są, właściwie bo- 

stósunki zagraniczne nie należą do rady padątwa 
do delegacyi wspólnych. Mowa tronowa zapewnia, 

¡tósunki Austryi z mocarstwami zagranicznemi są 
najprzyjażniejsze. Nordd. Allg. Ztg, poklaskując 

zk(j słowom, dodaje, że znajdą one najpochlebuiejszy 
dbażwięk u wszystkich tych, którzy «twierdzenie to 
wia jaznych stósunków pomiędzy glÓwnemi państwami 
be*)pejskiemi i wpływ ich na pokój powszechny nale­
je ocenić umieją. Go do nas. na innćm miejscu wy- 

iadamy, jak ta przyjaźń powszechna, mająca na po-

10”.

ki

*l‘iwi(i tysiące zbrojnych, świetnie wygląda. Zapewnie- 
podebne, jakie znajdujemy w mowie tronowój, nie

’®c(;ą miąć żadnego znaczenia, dopóki budżety państwo- 
przeciążone będą, jak to obecnie ma miejsce, wy- 

ss^ami na wojsko, dopóki uzbrojenia, jak dotąd, dalój 
I prowadzone, dopóki państwa w obozy wojenne za-

J iniane będą.
Delegaci galicyjscy na odbytój pomiędzy sobą na-

^fie w Wiedniu postanowili wziąść udział w radzie 
SŁtwa. Tylko mniejszość delegacyi z Smolką na czele 
Si odmiennego zdania. W skutek więc powyżs^ój 

-Wały zasiedli w radzie państwa; zdaje się wszakże, 
wm razem postanowili stanowczo wystąpić, telegram 
igiem, jaki nos w tój chwili dochodzi, donosi, że 

<^Zyklikiewicz i inni delegaci galicyjscy wnieśli na ra- 
państwa znaną rezolucyą sejmową i żądali przesła- 
takowśj celem przygotowawczego ocenienia do ko- 

yi z 24 członków składać się mającćj. Od przyjęcia 
e wniosek ten ich w Radzie państwa pozyska pra 

F \podobnie zależnym uczynią dalszy swój udział w 
r '<zie państwa. Nie sądzimy, by zbyt długo na zna- 
ib3] życzliwość centralistów czekać mieli. P. Gro- 
^dski przybył również do Wiednia; obejmuje on prze- 

'Inictwo w kole polskiem. Dziś Rada państwa koń- 
, swe posiedzenia, po upoważnieniu ministerstwa do 

1 . oru podatków na trzy miesiące, odroczoną zostanie 
Izićopiero w dniu 10 stycznia ponownie się zbierze, 
S42fczas więc dopiero rezolucyą przyjdzie pod naradę, 

ją centraliści z porządku dziennego spychać nie 
I, a delegaci galicyjscy, biorąc udział w dalszych 
ach Rady państwa, na odroczenie jój ad graecas 

3. Indas zezwolą!
_J We Francyi w tój chwili zajmują się czynnie do- 

towemi wyborami do zgromadzenia narodowego. 
Paryżu wszystkie dzienniki, zjednoczone w komi- 

e „Union de la presse“ występują zacięcie ¡przeciw 
u rkalistom; same wszakże co do postawienia swego 

dydata dotąd się ostatecznie nieporozumiały. Kan- 
atura jenerała Mac-Maliona zdaje się nie mieć 
aych szans powodzenia i dla tego też wątpliwem
czy będzie on stanowczo postawiony 
Z Hiszpanii dochodzą nas wiadomości, iż w dniu 

b. m. na dworcu w Madrycie król przemawiał do
tlionu strzelców wyselanych na wyspę Kubę; i był , j rozkład, z którego nic prawdziwie organicznego 
ituzyazmem tak od wojska jak i publiczności witany gi nje Wyi£jHWa a który odradza ciągle jeszcze 
rzyjmowany. Z faktu tego dzienniki wnoszą, iż nu- * .<-,/• i JW ¡¡stronniczych zabiegów, król Amadeusz posiada wielką rancyą od możności zabrania głosu w sprawach 

tu iść u ludu i wojska, a stąd też, iż stanowisko jego europejskich. Czy z tego chaosu wynurzy się na-

bynajmnićj nie jest tak zachwianćm, jak to od czasu do 
czasu, nieprzychylne rządom jego dzienniki głoszą.

W Atenach znów przesilenie gabinetowe. Mini- raz prjynajmojćj brzasku jego dopatrzeć.
sterstwo dziś stojące u stera rządu, a które wyszło Zwraraiic s o od zwvcieżonći Pranevi doz wifiksznśr.i izhv. w tftiźft snmói izbie nie znaiduie no- Zwi acaj^ęsię 0(1 zwyęięioi ej irancyi o

zwycięzkich Niemiec,, widzimy datę roku 1871 
zapisującą się w dziejach Jako datę zmartwych- 
pows+ałego cesarstwą niemieckiego pod egidą pru­
ską. Powtarzamy dzięki militaryzmowi i centra- 
lizacyi, wśród której; parlamentaryzm rolę pod­
rzędną i. .obojętną odgrywa, trzyma się 

i nowe cesarstwo środkami, którym byt zawdzięcza.

z większości izby, w tejże samćj izbie nie znajduje po 
parcia i zaledwie ma w nićj mniejszość za sobą.

Rok 1871.
Idąc za zachowywanym dotychczas przez pi­

smo nasze obyczajem, pozwalamy sobie i z upły­
wem kończącego się z dniem dzisiejszym roku, 
rzucić okiem na jego dzieje i zrobić ich krótki 
przegląd tak na obećj jak we własnćj dziedzinie. 
Zaczynając od pierwszćj, pozostanie rok 1871 pa­
miętną po wszystkie czasy i wieki datą zdeptania 
i upokorzenia nieszczęsnej Francyi. Jest on cier- 

' niowem uwieńczeniem dla nićj swego poprzednika.
' Co r. 1870 rozpoczął, rozwinął i doprowadził do 
■ krańcowych ostateczności r. 1871. Dramat rozpo- 
I częty nieszczęśliwie pod Weissenhurgiem i Wórth, 

kończy, się tragedyą kapitulacyi Paryża i wparciem 
do Szwaj caryi tyle nadziei zwiastujących wojsk Bour- 
bakiego; upokorzenie wreszcie Francyi noszące 
nazwę pokoju paryskiego, upokorzenie okupione 
ustępstwami terytoryalnemi i ciężkim haraczem wo­
jennym, pieczętuje nieszczęsny akt egoistycznćj 
lekkomyślności upadłego cesarstwa na zewnątrz 
Na wewnątrz stokroć większa może jeszcze 
przepaść między tak świeżą jeszcze epoką cesar­
stwa a świeższemi jeszcze D?naidowemi podar­
kami roku 1871. Nieszkodliwe na pozór wrza­
ski ulicznój opozycyi z epoki cesarskiej wzrastają 
w marcu 1871 na ulicach stróżowanego przez po­
bliskiego nieprzyjaciela Paryża do strasznych roz­
miarów buntu komuny; Latarnia Rocheforta 
wyrasta do przerażającej potęgi łuny najwspanial­
szych gmachów stolicy cywilizowanego świata, ha­
łasy i demonstracye z epoki przedplebiscytowćj 
wyradzają się w apokaliptyczne sceny ostatnich 
dui miesiąca maja, który tak nie-raajowo zaświecił 
nad zgliszczami i stósami trupów. Spoglądając 
na następstwa katastrofy, nie widzimy na nieszczę­
ście, aby dzisiejsi Francuzi przyszli do świadomo­
ści swego położenia, aby stali na wysokości na­
rodu, który zwichnąwszy się w swym zawodzie, 
pracuje dla przyszłości w poczuciu dokuczającćm 
poniesionśj klęski. Myśli powetowania złego, co 
się stało, nie widać przewodniczącćj naczelnie usi­
łowaniom Francyi, jćj publicznemu i narodowemu 
życiu. Nie zna widocznie swych przyjaciół i nie­
przyjaciół, karże bezinteresowne poświęcenie Ga- 
ribaldego wypędzeniem ze zgromadzenia narodo­
wego; ma stanowiska dla bohateróww kapitulacyi 
metzkićj, a rozstrzela Rossla Uwalnia od odpo­
wiedzialności spekulantów dostarczających armii 
nieprzyjacielskićj środki utrzymania, a rzuca z po­
wodu v,ybryku niewielu anatematy na wychództwo 
nasze, nieledwie cały nasz naród; ma w pogoto­
wiu pobłażanie dla marszałków, co zatracali ha­
niebnie całe armie, poddawali fortece, poświęcali 
prowineye. Pewien angielski dziennik przepowia­
dał w widocznćj nieznajomości stosunków francus­
kich a przynajmnićj nie odgadując przyszłości, iż 
odkąd Francyą upokorzono tak straszliwemi wa­
runkami pokoju, zemsta tlić będzie wiecznie w jćj 
sercu narodowćm a „Metz“ stanie się hasłem 
zbiorowćm, ogólnym mianownikiem polityki fran­
cuskiej. Próżne nadzieje, czy próżne kłopoty. 
Spekulacja zabiera miejsce przewidywanćj zemsty 
narodowćj, o haśle „Metz“ mało mowy, więcćj 
za to o hasłach dynastycznych, więcćj o spadko- 
bierstwie po dzisiejszej tymczasowości, której koń­
ca przewidzieć nie można, ale który sam jest na­
turalnie tylko kwestyą czasu. Rozstrój tu jeszcze

reszcie jaki genetyczny porauek? Życząc go 
z głębi serca Francji, nie możemy się, jak na te-

Mimo pokoju i mimo rękojmi pokojowych, te sa­
me co dawnićj cyfry żołnierza będącego pod bro­
nią, te same co dawnićj miliony budżetowe na 
wojsko, na wznoszenie fortec, na" przygotowanie 
środków zaczepki czy obrony. Jest to ogromny, 
zbrojny obóz stojący w sercu Europy, gotów za­
równo do jednej,-jak do drugiej, niepewny tylko 
jeszcze w wyborze nieprzyjaciela. Potęga jego na 
zewnątrz niezaprzeczalna, wzbudza na przemian 
strachy i podziwy sąsiadów, którzy przecież zbroją 
się i stroją w środki wojenne na wzór zwycięz
kiego mocarstwa. Na wewnątrz upamiętnił się nierozwiązalna zagadka ukonstytuowania Austryi
rok 1871 w Niemezech z jedućj strony ruchem 
tak nazwanym staro-katolickim, zainaugurowanym 
przez profesora monachijskiego Doellingera, z dru­
gićj przez robotnicze striki i próby „Inter- 
nationali.“ Co się tyczy pierwszego, nie ma 
wątpliwości, iż słabnie i traci na wszelkićm po­
czuciu życia i siły. Nie ma ani warunków, ani 
racyi bytu. Prawdopodobnie zapisze się w histo- 
ryi w podobny sposób, jak owe peryodycznie po­
wtarzające się na widowni niemieckićj próby re­
form religijnych, jak mianowicie reformatorskie 
usiłowania Czerskiego i Rongego, które prze­
brzmiały jeżeli nie bez śladu, to z pewnością bez 
wpływu na spółeczeństwo. Ważniejszym może od 
tego ruchu objawem jest postawa, jaką zajęły rzą­
dy niemieckie w ciągu roku 1871 względem Ko­
ścioła katolickiego, korzystając widocznie z powo­
dzeń wojny francuskićj a posługując się pozorem 
dogmatu nieomylności. Począwszy od zniesienia
wydziału katolickiego w ministerstwie oświecenia z jaką studyowali niedawno temu mapę okolic nad-
pruskićm, skończywszy na znanym dodatku mini 
stra bawarskiego Lutza do prawa karnego, 
nastąpił ze ptrony wszystkich rządów niemieckich 
szereg postanowień, dowodzących, jak silnym 
i szczerym jest w obecnćj chwili zamiar rozbratu 
ich z dworem rzymskim. Naturalnym ztąd zdaje 
nam się być wniosek, iż mu nie pozostaje nic in­
nego, jak szukać sobie sprzymierzeńców gdziein- 
dzićj... Co się tyczy drugićj z pomienionych wy- 
żój, wewnętrznych kwestyi niemieckich, s trik ów 
robotnicznych, objawów paupeiyzmu, zebrań wy­
nurzających współczucia dla celów i działań ko­
muny paryskićj, widzimy tylko, iż i dla zwycięz- 
kich Niemiec przychodzi z trofeami zwycięztwa 
choroba socyalizmu, która natrapiła tyle Francyą, 
a która z drugićj strony Renu nie mniejsze może 
w przyszłości kłopoty gotuje.

Po za zwyciężoną Francyą i zwycięzkiemi 
Niemcami przedstawia nam się reszta Europy 
w stanie pewnego osłupienia, podziwu czy prze­
strachu, który wszystkićm być może, tylko nie wy­
rażać zaspokojającego poczucia bezpieczeństwa 
i pokoju. Z wyjątkiem cieszącćj się w r. 1871, 
nie wiadomo, na jak długo, nowym królem Hisz­
panii i Portugalii, wychodzących po za obręb
działalności europejskićj, zbroi się cała Europa, ! wien cmentarny spokój wśród świeżych ruin, na
jak już powiedziano, by nie pozostać w tyle za 
wielkim przykładem Prus. Dla czego, przeciw 
komu, na jaką ewentualność, nie wiadomo, ale tyle 
pewno, iż postawą podobną nie dają dowodu, by 
wierzyły, iż era wojen zamknięta i że nastaje sie­
lankowa epoka pokojowego zbierania jćj plonów.

W dziejach polityki po zawarciu pokoju pa­
ryskiego zapisuje drugie półrocze r. 1871 zjazdy 
gasteinsko-salzhurgskie w sierpniu, uroczystość pe- 
tersburgską orderu św. Jerzego w grudniu.

Pierwszy przedmiot naprowadza nas na koniecz­
ność choć krótkićj wzmianki o Austryi, która 
przez rok dobiegający dzisiaj swój mety zaryso­
wała bardzo wydatnie swe kształty i dążeuia na 
przyszłość. Zmieniające się istnie, jak w came­
ra obscura ministerstwa, Alfreda br. Potockiego, 
Hohenwarta, kanclerza wreszcie Beusta samego, 
były niczćm innćm właściwie, jak zewnętrznemi 
wskazówkami decentralizacyjnego jrądu, który 
nurtuje Austryą oddawna a który właśnie w roku 

j 1871, pod wpływem zwycięztw plemienia niemiec­
kiego nad romańską Francyą wywołał w Niem- 

' cach austryackich z jednćj strony pewien za- 
zdrosny żal, iż byli nieobecnymi w tych tryum­
fach, z drugićj tęsknotę za połączeniem z resztą 
niemieckiej braci. Ludy słowiańskie Austryi, Cze­
si na czele, dążą naturalnie w przeciwną stronę.

Jedyny środek, jakiby ich mógł pogodzić 
i wprowadzić do wspólnego mianownika, federa- 
lizm, znalazł się usuniętym z pierwszego planu 
wraz z hr. Hohenwartem. Nowemu kanclerzowi, 
Madziarowi Andrassemu dostała się w dziedzictwie

na trwałych podstawach. Czyż w obec podobne­
go położenia rzeczy jest nieuzasadnionym nasz pe­
symizm co do celu i skuteczności zjazdów gasteiń- 
sko-salzburgskich, jeżeliby im kto chciał przypi­
sywać jakieś talizmanowo ubezpieczające na przy­
szłość znaczenie dla Austryi? Czyż zjednoczone 
Niemcy mogą niechcieć Niemców austryackich 
a Niemcy austryaccy wyrzec się chęci połączenia 
z resztą niemieckich braci? Niech kto chee, po­
godzi z temi dwoma prawdami oczywistemi ca­
łość dzisiejszćj Austryi i przyklaskuje przyjaźni 
przypieczętowanćj nierozerwalnie między obu mo­
carstwami w Gąsteinie czy Salzburgu. Podobnie 
ma się rzecz według nas z drugim faktem gru­
dniowym, uroczystości orderowćj w Petersburgu. 
Toast cara Aleksandra na cześć słuchających słów 
jego z zimną powagą zwycięzców z pod Sadowy 
i Sedanu, a studyujących mapę okolic naddźwiń. 
skich i nadwiślańskich z niemniejszą troskliwości,

loarskieb i nadsekwańskieb, — znalazł entuzya- 
tyczne echo w oficyalnćj prasie moskiewskićj, 
w oficyalnćj publicystyce pruskićj, figuruje jako 
wielki fakt polityczny, zwiastujący nierozerwalną 
zgodę między obu mocarstwami, zaręczający szcze­
ry pokój. Czyż zmieni naturę rzeczy i czyż, 
choćby nawet po dokonanym wspólnie podziale 
Austryi, nie ma mnogich przedmiotów spornych 
między dzisiejszymi przyjaciółmi, zatargów grani­
cznych, cywilizacyjnych, narodowościowych, które 
tylko wojna w przyszłości rozwiązać może? Koń­
cząc lustracyą wypadków roku 1871 po za na­
szą widownią, zapisać nam w nićj wypada jeszcze 
fakt uroczystości 251etniego wstąpienia na tron 
papiezki Piusa IX, uroczystości, która mnóstwo 
wiernych do Rzymu ściągnęła.

Przechodząc do spraw i rzeczy własnych, za­
uważyć nam przedewszystkićm należy, iż dział 
Polski pod panowaniem moskiewskićm nie zapisuje 
w swej kronice z r. 1871 nowych gwałtów i no­
wych wysiłków zemsty przeciw żywiołowi polskie­
mu i katolickiemu. Stało się ze strony Moskwy, 
co się stać mogło, zniszczono i obalono, co się z 
orgaizmu naszego narodowego zniszczyć i obalić 
dało. Nastąpiła pewna staguacya w ucisku, pe-

których jednakże wykwita tu i owdzie życie. 
Twierdząc to, nie mamy na myśli Litwy i Rusi, 
gdzie życie narodowe skupia się i żyje. przy do-' 
mowćm ognisku, ile raczćj Królestwo. Rozkwit 
niepospolity i niespodziewany, wśród najcięższych 
warunków istnienia, prasy peryodycznćj zwłaszcza 
tak pod względem liczby, jak wartości; powodze­
nie i rozwój różnych, podjętych mianowicie w War­
szawie samćj przedsięwzięć finansowych i prze­
mysłowych jest nam dowodem, że życie naro-



do we nie zwątpiło tutaj o sobie’," fi że ma 
przyszłość mimo mało ; pocieszającej !; tcraźniej-' 
szóści. — Galicya i Kraków postępowały 
przez rok 1871 w rozwijaniu narodowych swobód, 
jakie im się dzięki zmienionej od czasu klęsk po­
stawie gabinetu wiedeńskiego w udziele dostały. 
Ministerstwu Hohenwarta będzie się należało w 
tym względzie piękna i wdzięczna karta. Spol­
szczenie języka sądów’ i administracyi, wyniesienie 
Towarzystwa naukowego krakowskiego do godności 
cesarskiój akademii nauk i umiejętności, zamiano­
wanie Grocholskiego ministrem dla Galicyi, Gołu- 
chowskiego namiestnikiem cesarskim, — otóż sze­
reg ważnych ustępstw zapisanych dla działu Pol­
ski pod panowaniem austryackim w kronice roku 
1871. Jako ujemną stronę w życiu publicznem 
Galicyi z ubiegającego roku zapisalibyśmy tylko 
ową dziwną zimnotę sejmu krajowego dla wnio­
sku posła Chrzanowskiego w sprawie oświaty lu- 
dowój. Widzielibyśmy chętnie naprawiony błąd 
ten w roku przyszłym. Byłoby to według nas 
najpiękniejsze, najużyteczniejsze i najobfitsze w na­
stępstwa uczczenie pamięci stuletniej naszój nie­
doli. Zresztą dodajemy jeszcze tylko, iż w spra­
wie wielkiej polityki galicyjskiej, rok 1871, podo­
bnie jak trzy lata poprzednie, pozostawił nieroz­
wiązanym problemat rezolucyi sejmowój z r. 1868, 
który więc nie może nie domagać się ostatecznego 
załatwienia i uwzględnienia w przyszłym roku pa­
miętnej daty. —

Zbliżamy się do stron naszych, do obu 
dzielnic polskich z pod panowania pruskiego. 
Ubiegający rok był tu parni ętniejszym i ważniej­
szym może, niż w innych częściach kraju naszego. 
Co się tyczy zbiorowego stanu naszego społeczeń­
stwa, wskazuje on niezaprzeczony przez rok 1871 
postęp. Wszelkie przedsięwzięcia nasze finansowe 
doznały wielkiego powodzenia; rozwinęły działal­
ność swą, powiększyły liczbę spółki pożyczkowe 
i oszczędności na całej przestrzeni kraju naszego; 
powstały w mieście Poznaniu nowe handle polskie, 
gotują się nowe przedsięwzięcia przemysłowo-fa- 
bryczne. Pamiętnym pozostanie rok 1871 przez 
zawiązanie Spółki akcyjnój teatru w Poznaniu, 
przez zapewnienie życia stałćj scenie narodowój, 
gdzie jej dotąd nie było, przez liczne wydawni­
ctwa zasłużonej księgarni Żupańskiego, przez 
wzrost prasy peryodycznej. Z małemi dalćj, dzię­
ki Bogu wyjątkami, znamienuje i rólnictwo nasze 
postęp i powodzenie; świeżo założona szkoła ról- 
nicza w Żabikowie liczy zastęp uczniów, rokujący 
dobrze o jćj przyszłości, Towarzystwo rólnicze 
nasze rozwija coraz większą działalność i zyskuje 
coraz trwalsze podstawy bytu. — Co się tyczy 
sfery spraw publicznych w ciągu kończącego się 
roku, należy się przedewszystkiem wspomnienie 
zatargowi wywołanemu podczas ostatnich wyborów 
do sejmu Rzeszy Niemieckiój przez nasz zastęp 
ultrainontański. Zamach ten na solidarność naro­
dową, uwieńczony smutnie ubytkiem jednego człon­
ka naszego grona polskiego, którego powodzenie 
bez inrrygi występującej pod firmą znanych czte­
rech punktów kościańskich, nacechował w sposób 
mało p cieszaiący, po raz pierwszy w ciągu na- 
szych znojów i bojów parlamentarnych, rok 1871. 
Spór, który zawrzał przy tej sposobności, nie u- 
cichł dotąd. Toczy się nieprzerwanie dalćj, od­
żywa przy rozmaitych sposobnościach, odezwał się 
zasadnie/ w sprawie tak nazwanćj petycyi par- 
kowskićj do parlamentu Rzeszy. Będąc w nim 
stroną i to stroną zaczepioną często bardzo, jak 
bez dobrćj wiary, tak bez przyzwoitości, — po­
wołujemy się ze spokojem na sąd publiczności naszej. 
Staliśmy i stać będziemy, oddając należną cześć 
prawom, kościoła, na gruncie narodowym. W 
sprawie v ; jo w jakichbądź przemawialiśmy i bę­
dziemy pvzema viali zawsze, bez względu na prze­
konania i u robienia nasze osobiste, za kan­
dydatami wskazanymi przez komitet wyborczy na 
podstawie zastosowanych i uwzględnionych sumien­
nie przepis -egulaminu wyborczego. W pole­
mikach nabzych broniliśmy, jak zawsze bronić bę­
dziemy, czystości stanowiska narodowego, nie cze­
piając się osób, gdzie tego nie było potrzeba, nie 
miotając przeć?* nim obelg i podejrzeń, jakiemi nas 
ze stron’, przcciwnćj raczono. Wybaczą nam sza­
nowni czytelnicy ten maleńki ustęp poświęcony o-

ie własne' ale wspominając o zatargu, które­
go rak „zo-i ą byliśmy częścią,“ nie mogliśmy 
tych kilku słów pro domo nie wypowiedzieć.

ziałainG publiczna i parlamentarna nasza 
z 1871 n.ueży niewątpliwie do najdodatniejszych 
stmn dziejów tegoż roku. W zbyt świeżćj jeszcze 
pamięci zyt Ików naszych sprawozdanie z czyn­
ności , u ■ ? >ych naszych w sejmie Rzeszy, aby- 
śr.' :'c: rek. etulować mieli potrzebę mowę po 
mowie, wystąpienie po wystąpieniu naszych po­
słów. D sć przypomnieć znakomity protest posła 
Nieg Icwbk >go przeciw wcieleniu ziem dawniej 
polskich d Rzeszy Niemieckiój, dość powiedzieć, 
że szczupłe grono Polaków w łonie sejmu wiel­
kich, zwyciężkich i dumnych powodzeniem Niemiec, 
umiało sobie zyskać stanowisko i szacunek i że 
sztandar narodowości podtrzymało niezachwianie 
i godnie wśród okoliczności, które nie zwiastowa­
ły i nie mogły nam zwiastować na pozór żadnego 
powodzenia. — Odpowiednio do swego stanowi­
sk i do krótkości trwania swój działalności w 
ci ,su rc! 1^71, stali natćj samćj podstawie pod 
pr-,ewc< c' un prezesa swego, Henryka Szumana,

don . ( 'Jacy sejm1 pruskiego. — Sejm pro- j
¡v y < < i ■' .. zcie, zebrany tu w czerwcu roku

1871, upamiętnił nafjten raz skromne swe zwykle 
i mało dostrzegalne* zadanie przyjęciem wniosku 
p. Hipolita Turny w sprawie ścisłego przeprowa­
dzenia instrukcyi ministeryalnćj z dnia 24 maja 
1842 i zastosowania jej do nowo-utworzonych od­
tąd zakładów naukowych w W. Księstwie Po- 
znańskićm. Wniosek ten w połączeniu ze" znaną 
petycyą p. Ignacego Łyskowskiego, świadczy o 
troskliwości naszych ludzi zaufania dla praw ję­
zyka naszego narodowego a w razie uwzględnie­
nia, którego mamy wszelki powód się spodziewać, 
zaręcza ważne korzyści wychowaniu publicznemu 
młodszych naszych generacyi. — Pod koniec roku 
bieżącego znalazła się poruszoną w pismach na­
szych publicznych sprawa mającej się odbyć tutaj 
w roku przyszłym wystawy, tak zwanej prowin- 
cyonalnćj poznańskiej. Przedmiot ten znany i pa­
miętny jeszcze naszój publiczności, jak znany i pa­
miętny zatarg, który się w sprawie tej w łonie 
pewnej części publicystyki naszój wywiązał. Pisząc 
przegląd historyczny wypadków ubiegającego roku, 
przypominamy tylko fakt, nie argumentując. Jakie 
w tej mierze zajęliśmy stanowisko, wiadomo pu­
bliczności, a zająwszy je w imię godności narodo­
wej, doznaliśmy zadowolnienia; iż nawet tacy 
zwolennicy nasi, jak korespondent poznański Cza­
su, uznał zdanie nasze za słuszne i uzasadnione.

Kończymy na tóm nasz przegląd wydarzeń 
ubiegającego dzisiaj roku 1871. Nie bvł on 
dla nas ani mało ważnym, ani mało obfitym w 
wypadki i objawy życia narodowego. Żegnając 
publiczność w starym roku, życząc jój jak najle­
pszego powodzenia w nadchodzącym Nowym Roku, 
przypominamy jój jeszcze tylko, iż z datą roku 
1872 wchodzi w ową stuletnią rocznicę pierwsze­
go podziału Polski, smutną pamiątkę własnych 
win i cudzych zdrad. Niechaj smutne godło nad­
chodzącego roku przyświeca poważnie i godnie, 
choć nie demonstracyjnie i hałaśnie zbiorowój jój 
postawie i fizyognomii. Napoleon mówił, iż zoba­
czy, czy jesteśmy godnymi być narodem; Bismark 
wątpi, czyśmy nim kiedykolwiek byli. Pokażmy, 
że jesteśmy Polakami i że umiemy być godnie 
Polakami! —

Wiadomości urzędowe
NPan raczki rzecznikowi i nntaryuszowi, radzcy sprawie­

dliwości Klap per w Raciborzu nadać tvtuł tajnfg) radzcy 
sprawiedliwości a asesora rejencyjnego Justusa Adolfa R'o- 
senberg-Gruszczyńskiego mianować landratem powiatu 
Duisburg.

Korespondencye Dziennika Pozn.
PrzemyAI, 26 grudnia.

(Ąjenoi moskiewscy. — Co oni opowiadają).
(W.) O najrozmaitszych rzeczach piszą nasze dzien­

niki. Najspecyalnićj lubują się w rozprawianiu o przy­
szłym ustroju Austryi. Niebrak także wywodów o przy­
szłości Francyi, o chorobie ks. Walii a nawet o pocho­
dzeniu człowieka, alj o tóm, co się dzieje w Koronie 
i Litwie piszą jak najmniój Wiemy prawi- tyle tylko, 
co się dzieje w naszój PoLce, ile nam Dziennik 
Poznański o niój doniesie i wiemy to tylko, eo nam 
przyjezdni ztamtąd opowiedzą. Mieszkam stale na pro- 
wincyi, dośó blisko granicy rosyjskiój. O niejednóm 
mam sposobność dowiedzieć się i słyszałem już w domu 
o tóm. o czóm wam dziś chcę napisać a o czem 
tu od przybyłego ńedawno z Warszawy, a jak wi­
dać wielkiego Rosyi przyjaciela dowiedziałem się. 
Piszę dla tego o tóm do Dziennika Poznańskiego, 
bo pismo to mając koneksye bezpośrednie z Warszawą, 
łatwiój od dzienników tutejszych, czerpiących głównie 
z phma waszego wiadomości z za kordonu, sprawdzić 
może doniesienia, o których mówię.

Więc upewniał mnie ów Warszawiak, a zaznaczyć 
muszę, że kochanych Warszawiaków jest w Galicyi teraz 
bardzo wiele, iż w Królestwie na ważne ma zanosić się 
zmiany. Partya tak zwana konserwatywna polska, 
a już tam mówcie państwo eo chceeie, partya ta zwana 
w Królestwie konserwatywną, u was ultramontańską 
a u nas Stańezykową, ma w Polsce i dzisiaj najwięcój 
wpływu, więc ta partya konserwatywna nasza miała się 
już z rosyjskim rządem za pośrednictwem księcia Barya­
tyńskiego porozumieć i miał stanąć układ dla nas sto­
sunkowo bardzo korzysta?.

Już tam pisały gazety i o wemoryale tego księcia 
Baryatyńskiego, wysłanym ze Skierniewic do Peters­
burga, w którym dowodził potrzeby reformy w Króle­
stwie, reformy dla narodowości polskiój korzystnój, 
i pisano o broszurze wydanćj w Paryża, dowodzącój po­
trzeby pogodzenia się Polaków z Moskwą, broszurze po- 
chodzącój niby to z pióra polskiego tćj partyi konser- 
watywnćj Teraz mnie mój Warszawiak upewnia, że 
układ rzeczywiście stanął i skutkiem niego ma być 
w Królestwie przywrócony stan taki, 
jaki Wielopolski projektował ipo części 
już nawet w życie wprowadził. Oczywiście, 
że fakt dokonany co do uwłaszczenia włościan a raczój 
wywłaszczenia wielkiój części szlachty, musi być uznany 
i pod tym względem status quo ante przywróconym być 
nie mo'e. Dzieła pod tym względem dokonane przez 
komitet urządzający pozestają niezmienione, zresztą je­
dnak ma być wszystko przywrócone do dawnego stanu 
według programu margrabiego Wielopolskiego. Wy­
działy rządowe, właściwie ministerva nasze mają mieć 
napowrót siedzibę w Warszawie. Uniwersytet i szkoty 
mają być spolszczone, w urzędach wprowadzony język 
polski, dygnitarze rosyjscy tak gospodarujący w Polsce 
n8unięei, organizacya gmin, szkół itd. zupełnie podług 
mvśli Wielopolskiego wprowadzone, słowem cała dla 
n8rodowości naszój, dla bytu moralnego i materyalnego 
^orzystna reforma w życie wprowadzoną i to w pamię- 

m dla nas roku 1872. Różnica zdań międz? stro- 
tnv i pakt zawierając mi ma tylko istnieć co do Litwy, 
n^na rosy ska o żadnych zmianach na Litwie słyszeć 
trochee. Ze strony polskiój chcianoby uzyskać konce­
rze pewne tam dla narodowości polskiój. Krom tćj baga- 
ow ma być wszystko już nłożonóm, spisanóm i przy-
telki etowanćm.
n:ec7piie potrzebuję pisać, że tym wszystkim opowia- 

m wiary nie daję, bo i cóżby taki układ znaczył, 
danin by oho więzy wał? Układów przez polskie legalne 
rządy i sejmy z Moskwą zawieranych, n. p.: o podział

Polski, nigdy naród nie uznawał i nie uzna, a cóż do- j 
piero mówić o układach przez jakąś partyą do tego 
nieuprawnioną zawartych? A co do Moskwy, czyż ją kie- ' 
dy jakikolwiek pakt wiązał?

Może jednak na wielkie historyczne wypadki za- i 
nosi się, może Moskwa z tyloletniój bezczynności chce 
wystąpić, może ją wewnętrzne a dla rządu bardzo nie­
bezpieczne stósunki zmuszają do akcyi na wewnątrz — ' 
może więc nas potrzebuje, i nie chcąc mieć po drodze 
albo na zapleczu niebezpiecznego wroga, chce nas uko­
łysać, może chce zaszachować Austryą, do którój tak 
teraz lgną Polacy, a która tak niegodziwie tój życzliwo­
ści naszój nadużywa, nie umiejąc z niój korzystać, — 
może to, może owo — i takich może niezliczone mnó­
stwo na myśl się nasuwa. . .

Cóżkołwiekbądź, to jest rzeczą niewątpliwą, że ma­
my tu obecnie w kraju bardzo wielu przybyłych z Kró- , 
lestwa świeżo Polaków, którzy pilnie nad tóm pracują, i 
aby nas przekonać, iż powinniśmy się odwrócić od Au- j 
stryi, a podać rękę Rtsyi, która tylko na to czeka, by 
ją uścisnąć i politykę swoją względem nas zmienić.

Zkądinąd wiem, że książę Baryatyński bezczynnie 
w Skierniewicach nie siedzi, że stósunki liczne pozawig- 
zywał i że wpływy ma wielkie tak w Warszawie jak 
i w Petersburgu.

Rzadko mam sposobność czytać Dzień. Posn., nie 
jestem więc pewny, czy z Warszawy wam o tóm już nie 
donoszono, lub czy korespondenci galicyjscy na tę dla 
Austryaków niebezpieczną agitacyą między Polakami ga­
licyjskimi nie zwracali uwag, jeżeli jednak sprawy tój 
jeszcze nie dotykano, zamieśćcie mój list luboć niewpra­
wną ręką pisany, może on spowąduje wyjaśnienia lub 
zaprzeczenia.

Zdawało mi się, że obowiązek obywatelski naka­
zuje mi zwrócić uwagę na to, co sobie tutaj tajemniczo 
na ucho podają, a co otwarcie w naszych organach opi­
nii publicznój traktowane być winno, i o czóm tak we 
Wiedniu jak i w Berlinie wiedzieć powinni.

Paryż, 24 grudnia.
(Dyskusye izby. — Wołowski, Branicki i Pouyer Quartier. — 
Składki polityczne. — Depesza ks. Bismarcka. — Obojętność 
fraucusk®. — Wiadomości bibliogr«flczne. — Przyszła księżna 

Czartery ika),
S.E. Mało dzisiaj materyalu mam z posiedzeń 

izby. We czwartek przedyskutowano prawo o wyborze 
członków trybunałów handlowych a idąc za zdaniem 
komisyi i pana Batbie, większość zgromadzenia odrzu­
cie wniosek lewicy. żeby wszyscy kupcy patentowani brali 
ndział w tych wyborach. Zwrócono na to uwagę, że 
książę d’Aumale głosował za projektem komisyi, jak 
nie mniój, że p. Batbie oświadczył się przeciw głosowa­
nia powszechnemu .nawet w sprawach politycznych. P. 
Kazimirz Pórier zapowiedział projekt do prawa wybor­
czego. Zobaczymy jak . izba rozumie ścieśnienie tego 
prawa ogólnego, które jest niebezpiecznóm przy dzisiej­
szym stanie oświaty, ale które stało się podstawą bu­
dowy spółecznój we Francyi. Jeżeli ograniczą się na 
pozbawieniu głosu ludzi nie umiejących czytać, ani pi­
sać, bardzo dobrze — ale niech nie marzą o przywró­
ceniu prawa wyborczego czisów z Filipa. Izba zajmowała 
się potóm kwestyą podatku od dochodów. We czwar­
tek p. Germain, w piątek p. Wołowski i p. Andró, w so­
botę nareszcie p. Duvergier de Hauranne przemawiali 
za zaprowadzeniem angielskie. 0 income taxe Ale więk­
szość izby z pp. Rsudot i Clapier zdaje się być tój re1 
formie przeciwną, tak jak sam prezydent Rzeczypospo- 
litój, który we wtorek podobno zabierze głos w tój sa­
mój kwestyi i walczyć będzie przeciw myśli, którój naj 
zaciętszymi obrońcami są w izbie p. Wołowski, a po 
za izbą hr. Branicki. Ten ostatni przygotował nową 
broszurę p. t L’impôt sur le Capital libérateur 
de la Contrib tion deguerre, w którój odpowie 
na wszystkie poczynione mu zarzuty przez finansistów, 
polityków każdego stronnictwa i duchownych nawet, 
których w pierwszój broszurze oskarżał o obskurantyzm 
i egoizm stronniczy. Czy jeszcze przyzna się do ceza- 
ryzmu — o tóm dotąd nic nie wiem.

Izba była więc w drugiój połowie tygodnia daleko 
mniój burzliwą, jak w pierwszój. Jednak wczoraj na 
końcu posiedzenia, znowu podniesioną była kwestya oso­
bista. P. Pascal Duprat deputowany i główny redaktor 
du Peuple Souverain wydrukował w swoim dzien­
niku, że documenta tyczące się zniesienia prawa skazu 
jącego książąt na wygnanie, zaginęły, i nie mógł ich 
w archiwach odszukać. P. Barę, kwestor, oświadcza, że 
to jest kłamliwe twierdzenie i że p. Duprat nie był na­
wet w archiwach. Na takie dictum acerbum, nie 
odpowiedział p. Duprat (może nie było go już w sali 
posiedzeń), ale niektóry członkowie prawicy żądali prze­
ciw niemu tój samój nagany, którą wyrzekli przeciw p. 
Ordinaire. Tyle o posiedzeniach publicznych. W ko- 
m syach toczy się zawsze kwestya powrotu do Paryża 
i kwestya banku. W pierwszój kwestyi p. Kazimirz Pó­
rier przemówił bardzo silnie za powrotem, zapowiadając 
nawet, że rząd myśli stawić kwestyą gabinetową w ra­
zie wahania się izby. W drugiój kwestyi najrozmaitsze 
krzyżują się projektu. Kto odniesie zwycięstwó, czy 
Pouyer Guertier czy Wołowski? Może ani jeden ani 
drugi.

Publiczność nia bardzo obchodzą wszystkie te kwe- 
stye, oprócz jednego może powrotu do Paryża. Jest 
ona ciągle zajętą sprawą książąt, którą wszyscy z wy­
jątkiem stronników książąt mniój więeój tak oceniają 
jak to uczyniłem w poprzednim liście, tudzież podwójną 
składką dla wdów i sierót żandarmów z jednój strony, dla 
żon i dzieci więźniów z drugiój strony. Pierwsza daleko 
prędzój postępuje jak druga: choć liczba ofiar drjgiój 
kategoryi jest nieporównanie większą. Ale cóż, kiedy tu­
taj nawet filantropia podlega stronniczym uprzedzeniom, 
a składki te są niczóm innóm, jak mauifestacyami, które 
na szczęście przyjdą przynajmniój w pomoc biednym 
a niewinnym ofiarom wojny domowój, chociaż sami są 
tylko dalszym ciągiem tój wiecznój wojny.

Śród tych kłótni, obaw, intryg zewnętrznych, spa­
dła nagle groźna, dumna depesza ks. Bismarcka z po 
woda uniewinnienia pp. Bertin i Tonnelet, a nie uwie­
rzycie, że zaledwie na nią zwrócono uwagę, skierowaną 
w inną stronę. Na; różno kanclerz państwa niemieckiego 
powiada z pogardą,! że ,,uczucie prawa zupełnie zagasło 
we Francyi4 (ob. co dałoby się także zastosować do -ta­
kich krajów, w. których siła góruje nad prawem)? pa- 
próżno oświadcza, że ucieknie się do środków surowych 
i że nie może teraz myśleć o ewakuacji sześciu depar­
tamentów, — Francuzi zapominają najzupełniój 1’ogre 
du Nord, nie zważają na jego gr. źby, a mówią o swo­
ich książętach, ambitnym d’Aumale, który będzie pre­
zydentem po śmierci lub przed śmiercią nawet p. Tbiersa, 
i głuchym de Joinville, który będzie zmuszony zanie­
chać posiedzeń izby, w których nic nie słucha, ganią 
lub chwalą popędliwego DuvaJa, albo tóż zagrożonego p. 
Rani, a potom bez skrupułu najmniejszego spieszą na 
przedstawienie głupich lub sprośnych sztuk teatralnych, 
jak la Chambre à deux lits lub Tricoche et 
Cacolet

A Lotaryngia i Alzacya, które artyści przedstawiali . 
temu sześć miesięcy jako dwie siostry przez dzikiego 
żołnierza wyrwane z łona matki? Kto o nich jeszcze 
myśli? Ba, to rzecz już stara — w niedzielę prze­
szłą odbył się w operze pierwszy bal maskowy. Nie 
znajdzież się choćby jeden poeta, któryby zawołał: „Tań­
cujcie maski, teraz czas tańcować!“ '

Z nowych książek francuskich polecam wam Rome, 
description et souvenirs, przez p. Francis Wey 
(libr. Hachette) z 346 rycinami najlepszych artystów; ja­
ko tóż Pompé i; ¡63 Catacombes, l’AÏhambra przez 
p. de Lagrèze (libr. Firmin Didot); i w końcu les pe­
tites femmes przez p. L. Ratisbonne, to jest zbiór 
ładnych wierszyków moralnych dla młodych dziewcząt. 
Pan Ratisbonne, tłómacz Danta, jest jednym z najlep­
szych pisa;zy, a jego Comédie eulfantine, do którój 
i nowa dziełko należy, jest arcydziełem w swoim ro­
dzaju

Ślub księcia Czartoryskiego odbędzie się w styczniu. 
Dzień jeszcze nie jest naznaczony. Tymczasem jego na­
rzeczona, która nie chce być Polką malowaną (to są 
jój własne słowa) uczy się bardzo gorliwie polskiego 
języka i odwiedza nasze paryzkie instytucje polskie. 
Była kilka dni temu u weteranó * naszych w klasztorze 
św. Kazimirza, z każdym osobno rozmawiała, zachwy­
cała wszystkich uprzejmością, a wychodżąc zostawiła 
przełoźonój tysiąc fraaków. Oby zachowała zawsze ta­
kie uczucie, i chociaż przybrana Polka, niektórym na­
szym damom dała dobry przykład!

NIEMCY.
* Berlin, 29 grudnia. Wiadomości, jakie dzien­

niki niemieckie przynoszą nam dzisiaj, przekonywają 
nas bezustannie o wytrwałości i systematyczności rządu 
niemieckiego w przeobrażaniu stosunków Alzacyi i Lo­
taryngii, o pospiechu, z jakim kanclerz chciałby zapro­
wadzić jak najprędzój reformę sądownictwa i admini­
stracji, naukę niemiecką i język niemiecki i jak najry- 
chlój widzieć w świeżo zabranych prowincyach jedynie 
Niemców. Wspomnieliśmy niedawno o zamiarze rządu 
niemieckiego założenia w Strasburgu uniwersytetu nie­
mieckiego i o zapale wszystkich stronnictw niemieckich, 
z jakim przyjęły ten projekt Dzisiaj zapisać musimy, 
według tego, co donoszą pisma niemieckie, że projekt 
ten rządowy bliskim jest urzoczywistnienia i że otwar­
cie nowego uniwersytetu prawdopodobnie już na Wiel­
kanoc przyszłą nastąpi. Półurzędowi korespondenci 
berlińscy donoszą, że już wybrano profesorów wszyst­
kich katedr przyszłego uniwersytetu i wymieniają już 
niektóre nazwiska osób, przeznaczonych do krzewienia 
oświaty niemieckiój w nowych prowincyach. Jakkolwiek 
w liczbie profesorów desygnowanych trudno dopatrzyć 
znanego z nauki lub dzieł profesora, to mimo to prasa 
niemiecka zadowoloną się okazuje z wyboru, utrzymu­
jąc nawet, że nazwiska młodych docentów większą dają 
gwarancyą pracy, ponieważ usiłować będą okryć się za­
sługą w obec opinii Niemiec, które wiele od nich żą­
dają dla zgermanizowania Alzacyi i Lotaryngii. Między 
innymi wymieniają dzienniki młodego bardzo filologa, 
profesora Studemunda z Greifswalde, dalój profesora 
Ilinschius’a, który jakkolwiek młody, zjednał sobie już 
sławę wykładami z dziedziny prawa kanonicznego. W sa­
mym Strasburgu krzątają się podobno około prac przy­
gotowawczych do założenia niemieckiego uniwersytetu. 
Naczelny prezes p. Molier wybrał, jak zapewnia Frank­
furter Z tg., komisją w celu obmyślenia środków do 
tymczasowego urządzenia. W skład tój komisyi wcho­
dzą panowie Lauth, mer Strasburgski. prof. dr. Brnch, 
prof dr. Bergmann, Sybel, referent naczelnego prezesa, 
dr. Lohning, ref. przy prefekturze, budowniczy Salomon 
i dyrektor kancelaryi Schmidt. Na wydatki koi isyi 
wyznaczono dość znaczną sumę, która w razie potrzeby 
ma być jeszcze pomnożoną. Korespondent strasburgski 
— Frankfurter Zeitung, która, — iak wiadomo, 
do nie żywi wielkiój dla Prus s^mpatyi, tak się wyraża 
pisząc o przygotowaniach do zakładania nowego uni­
wersytetu: „Na całą tę sprawę, która w każdym in­
nym razie żywrby poruszyła ws-y tkich, z wielką tutaj 
spoglądają obojętnością, jeśli nie z nienawiścią, ponie­
waż przeważna bardzo część ludności w zakładaniu nie­
mieckiego uniwersytetu widzi jedynie nową tylko inwa- 
zyą niemieckich profesorów i studentów po wielu innych 
inwazjach, które nas tutaj nawiedziły.“ W rzeczy sa­
mój, piszą niemieckie dzienn ki, takióm jest usposobie­
nie większój części wyk$ztałconćj ludności Stra9sburga 
i dla tego p zysposabiamy już teraz niemieckich profe­
sorów i młodych ludzi,. którzy na uni ersytecie strass- 
burgskim kształcić się zechcą, ażeby uzbroili się w od­
wagę i cierpliwość w znoszeniu połoźenia~swego. Rady 
wszakże prasy niemieckiój tyle troskliwéj o dobro Al­
zacyi i Lotaryngii a o powodzenie przyszłego zastępu 
profesorów niemieckich w Strassburgn zdają się być 
niepotrzebne, bo wiadomość że profesorowie strassburg- 
scy dobrze będą wyposażeni, dość jest rozpowszech­
nioną po dziennikach i dostarczy im niewątpliwie tój 
odwagi i cierpliwości, w które nzbroić każę się prasa 
fiiemiecka. — I rada związkowa, która często podobno 
odbywa posiedzenia, zajmowała się na jednój z osta­
tnich sesyi projektem odnoszącym się do spraw Alzacyi 
i Lotaryngii. Było nim prawo, na mocy którego wszel­
kie nie niemieckie paierowe pieniądze wyjść mają 
z obiegu. Stósować się to ma także do b?nknotów 
i innych zagranicznych obligacyi bezprocentowych. Wy­
jątek stanowić tylko będą noty banku francuskiego, wy­
dane na 50 franków i większą sumę. Prawo to wy­
mierzono głównie przeciwko mniejszym biletom banko­
wym świeżo utwirzonego towarzystwa Société générale 
w Paryżu, jako tóż przeciwko napływowi małych i no­
wych not banka francuskiego, wynoszących mniéj jak 
50 franków.

Jak wiadomo, przyjął parlament na jedaój z osta­
tnich sesyi równocześnie z prawem monetarném rezolucją 
tćj treści, ażeby kanclerz na cajbliższóm posiedzeniu 
ostatecznie przedłożył prawo monetarnp. Otóż, jak się 
dówiaóujemy z dzienników, pomieniony projekt do 
prawa rzeczywiście będzie przedłożony parlamentowi.

Powinszowania Nowego-Roku odbywać się będą na 
dworze berlińskim ,/w następujący sposób : O wpół do 
dziesiątój winszować będą dworscy urzędnicy innych 
dykarteryi etc. a późniój członkowie familii królewskiój. 
O dziesiątój wyjedzie cesarz wraz z cesarzową, książę­
tami i księżniczkami na nabożeństwo w kaplicy zamko- 
wój w ■ Charlottenburgu a o pierwszój w południe po 
powrocie uda się do zamku w celu przyjmowania po- 
winszowań od jenerałów i przebywających tutaj książąt; 
o trzykwadranse na drugą ministrowie w czynnéj 
zostający służbie udadzą się do dworu z powinszowa- 
niami. W dniu 2 stycznia jako rocznicę śmierci króla 
Fryderyka Wilhelma IV. wyjedzie cesarz z całym dwo­
rem królewskim na nabożeństwo do Poczdamu.

Dzienniki berlińskie piszą, że wybrany ponownie 
do parlamentu niemieckiógo znany poseł Ahlemann na 
zapytanie landrata, czy mandat przyjmuje, nie odpowie­
dział wcale, wskutek czego rejencia szlezwicka nowe na 
4 stycznia 1872 rozporządziła wybory.



AUSTSYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 27 grudnia. Mimö święta Bożego Na- 

zenia liczni już tu przybyli posłowie na rozpoczyna- 
I się dzisiaj sesyg. rady państwa, ‘ a to głównie dla 
ęoia udziału w naradach przedwstępnych. Na podo- 

naradę czy konferencyą zebrali się licznie wczoraj 
ozorem członkowie stronnictwa konstytucyjnego, 
,ia przewodniczący, p. doktor Perger, jako pierwszy 
edmiot rozpraw poruszył ukonstytuowanie izby. Pan 
Giskra podniósł przytćm, że samo się pewnie przez 
rozumie, iż stronnictwo konstytucyjne wybierze i tą 

ą zasłużonego wielce marszałka z przeszłój sesyr, — 
ć nie raz był surowszym przeciw własnemu stronni- 
u niż przeciw drugiój stronie izby.

Po przemówieniu tóm naznaczono p. Hopfen przez 
imacyą jednomyślnie na marszałka, który, podzięko- 
i’szy za ten nowy dowód zaufania, dodał ze względu 
uwagę p. dr. Giskry, że jednomyślny wybór powtór- 
jest właśnie dowodem, że stronnictwo zgodne jest 
[ierunkiem, w jakim i nadal postępować będzie. Na 
emarszałków naznaczono panów dr. Vidulicza i dr. 
inciszka Grossa.
Jak wiadomo, zostanie sesya obecna zagajoną uro­

icie przez cesarza jutro, podczas kiedy pierwsze po- 
izenie już dzisiaj się odbyło. Co do treści mowy od 
u, którą, jak słychać, sam minister dr, Unger wy­
ło wał, podaje dobrze zwykle poinformowana Mon- 
srevue wersyą, różną od tój, jaka dotąd w tśj mie- 
obiegała. Wedle tój wersyi więc byłoby nieprawdzi- 
i, że mowa od tronu pominie kwestyą wyborów bez- 
ednich milczeniem, — zaprowadzenie wyborów ma 
iwa owszem zapowiedzieć wyraźnie. Dalój słychać, 
iowa od tronu zapewnie projekt do prawa, dotyczą- 
zaprowadzenia trybunału administracyjnego i poru- 

kwestyą polepszenia stanu materyalnego kleru niż- 
;o i urzędników.
We względzie kwestyi ostatnićj poczyniono już, jak 

hać, pierwsze kroki, które tćm radośniój powitać na- 
, ponieważ urzędnicy, których pensye w obec pod­
lenia cen wszystkich żadnym nie uległy podwyższę 
są dla tego obecnie w położeniu na długo utrzymać 

lie dającćm, a liczne podawane w tym względzie pe- 
e już dla tego na najzupełniejsze zasługują uwzglj- 
¡nie, ponieważ inaczój mogłoby nareszcie dojść do 
i, iż państwo nie znalazłoby nawet urzędników, ile 
wzrastająca coraz bardzićj liczba towarzystw akcyj- 
|i absorbuje coraz więcćj urzędników, którzy tam 
jszą daleko stósunkowo pobierają pensyą.
Na posiedzeniu w czwartek, zaraz po mowie od 

u • odbyć się mającćm, — ukonstytuuje się izba 
zyjmie projekta budżetowe i inderaizacyjne Wedle 
ziętćj wczoraj na owćj konferencyi uchwały mają 
itnie przyjść pod rozprawy ze wszystkiemi możliwe- 
^króceniami. Na tćmże posiedzeniu podanym także 
anie wnio ek naglący, aby izba na mowę od tronu 
9 iedziała adresem, a wygotowanie jego pcruczonśm 
ało wydziałowi z 15 członków złożonemu. Celem 
lania zaś prawomocności wyboru posłów, wyszłych 
yborów bezpośrednich, wysadzony zostanie składa-

się z dziewięciu członków wydział weryfikacyjny.
— 28 grudnia. Obie izby rady państwa odbyły 
w południe o 12 godzinie pierwsze posiedzenie 

je; izbä posłów pod laską marszałka ze starszeństwa 
i Pascotini, izba panów pod laską księcia Karóla 
rsperga, którego, jak wiadomo, cesarz na tę godność 
iósł. Zresztą nie zaszło na obu posiedzeniach nic,
■ na szczegółową zasługiwało wzmiankę.
Posłowie galicyjscy stawili się na to pierwsze po 

zonie. Jak się Presse dowiaduje, odbyli wczoraj 
'erencyą w hotelu „Zum wilden Mann“, by powziąć 
aaowienie co do zachowania się swego w obec rady 
[twa. Znaczna mniejszość, na którój czele stoi pan 
Smolka, oświadczyła się wedle Presse przeciw obo­
lu rady państwa; większość tymczasem powzięła 
załę, by stawić się w ra’zie państwa i wtedy do- 
5 wystąpić, gdy wszelka nadzieja kompromisu z rzą-

upadnie. Jak Presse dalój donoäi, obejmie prze- 
nictwo nad delegacyą galicyjską znowu p. dr. Gro- 
ski, będący już od dni kilku w V- i dnia.
Wedle jednego z tutejszych kcre-ponde-.tów Schlc- 

che Z tg zezwolił ces« - •-dbytój przed k lku 
mi rad de ministrów, aby minii terstwc przedłożyło 
idzie państwa prawo o reformie v, .boic-ó; w duchu 
lośredni^h do niój wyborów. Co do •; f zaś, ja 
li ministerstwo pójdzie, by reformę tę wyborczą 
prowadzić, jak na teraz korespondent nic pewnego 
mówczego powiedzieć "nie umie. Lekkie::: zadanie 
ie j©3t i przyjdzie wielkie ¡eszcze yAetr lub usu- 
trudności, z których najważniejszą jesi awoduie 
ny skład rady państwa. 7>,k m ; więc jak stron- 
vo konstytucyjne będzio ię alo skłonić do 
sakcyi dla zapewnienia sobie pocr/eboiój większości 
eh trzecich głosów, bez c: ego przepis nie re- 
v wyborczćj jest niepodobnóm. Polakom ¡ńanowi- 
jędzie trzeba welle korespondenta daleko sięgające 
i koncesye a z drugićj rrony zatrzymać system 
i, by sobie zapewnić przyzwolenie wielkiej posia- 
5i.
Minister sprawiedliwości zajęty je podobno wy- 
owaniem prawa przeciw agitacyom tlerykalnym, 
9 w każdym razie na tćj jeszeze przedłożone zosta- 
sesyi. Minister handlu zaś przygotowuje projekt do 
'a, na mocy którego zniesionćm zostanie pra o o nad- 

ze strony rządu nad towarzystwami akcyjaemi 
dragiój strony zasystowane na czas pewien Icnce- 
la koleje żelazne, dla których wymaga się gwaran-
laństwa.
Z panem dr. Brestlem rozpoczęto podobno znowu 
ly o objęcie ministerstwa skarm. Przyjęcie to ucho- 
a pewne, ile że p. Hopfen stanowczo oświadczył, 
9d żadnym warunkiem żadnćj nie przyjmie teki mi- 
ryalnćj.
Cesarzowa ma dzisiaj znowu wyjechać do Męraau
Dziś odbyło się uroczyste otwarcie rady państwa, 
a jaką cesarz przy tćj wygłosił sposobności, brzmi 
>maczeniu jak następuje:

Szanowni Panowie obudwóch izb P 
Zgromadzonych w celu rozpoczęcia prac 
fch witam Was, którzyście na głos mój 
ziązku zebrali się około tronu mego, 
stkim ludom mego państwa zapewnić \
[ciu konstytucyjnym, z wszelką gotowością oświad- 
im się za uwzględnieniem objawionych życzeń. Go­
ść ta jednakowoż przyzwolenia w połączeniu z 
isratem na najdalćj idące żądania a nie sprzeciwia- 
się jedności państwa, nie zdołała przywrócić tyle 

gnionego pokoju wewnętrznego. Wskazując dla 
ń ludów ustawę państwową, jako właściwą jedynie 
g, strzegłem prawa całości państwa i broniłem za­
li interesu pojedyńczych królestw i ludów. Rząd 
złożony z mężów, których zaufac ie wasze na to 

iwisko powołało, za pierwsze swoje uwala zadanie, 
y utwierdził konstytucyjny stan prawny i na ka- 
i polu życia publicznego zapewnił prawu bezwaruu- 
i posłuszeństwo. Sumiennie wykonawają,, obowią­

amentu! 
:onstytu- 
waszego 
Pragnąc 

współudział

zki starać się będzie rząd mój o ustalenie konstytucyi - 
i zapewnienie jój rozwoju i błogich jego skutków/

O ile właściwości stćsuuków galicyjskich na szcze- i 
gólne w prawodawstwie i administracji zasługują * 
uwzględnienie, o tyle rząd mój chętnie przyłoży się do j 
urzeczywistnienia życzeń w granicach jedności i potęgi i 
całości państwa i do ostatecznego załatwienia całćj tćj i 
sprawy. Wypadki ostatnich czasów przekonały nas, że \ 
jak S8juiy krajowe samodzielne mają stanowisko, tak 
i rada państwa całkowitą posiadać musi niepodległość 
przez to. że reprezentacja k aju niezależną być winna 
od sejmów krajowych. Rzą 1 mój usilnie starać się 
będzie o wprowadzenie w życie tćj zasady państwowćj 
i w. stósownym czasie odpowiednie prz dstawi środki 
ku jćj urzeczywistnieniu nie naruszając w niczćm inte- j 
resów, które mają prawo do reprezentacji. Tymczasem 
przedłożony będzie projekt do prawa, który ma zapo- 
biedz nadużyciom, wypływającym z konstytucyjnego 
mandatu wyborczego.

Szczególnićj Waszćj uwadze polecam wychowanie 
publiczne, od którego powodzenia zależy przeważnie 
rozwój dobrobytu. Przeprowadzenie stopniowe i oglę­
dne praw dotyczących szkół ludowych, jako tćż uregu­
lowanie spraw uniwersyteckich, będzie jednćm z pierw­
szych moich za^ań. Przez zniesienie zawartych ze Sto­
licą Apostolską układów powstały w prawodawstwie co 
do stósunków kościoła katolickiego do państwa niedo­
magania, którym rząd mój przez przedłożenie projektów 
odpowiednich zaradzić usiłuje. Następnie staranem bę­
dzie rządu mego, ażeby prace prawodawcze, odnoszące 
się do postępowania cywilnego i karnego, prawa kar­
nego i policyjnego, ordynacyi sądowćj i urządzenia pro- 
knrat ryi, szybko ukończono. Z drugićj strony jedna­
kowoż, nim ważne te prace ukońc one będą, nie zanie­
dba rząd mój przedsięwztąśó ulepszeń celem zaradzenia 
niedogodności rozmaitych a kt're usunąć tylko można 
przez pojedyńeze. środki. Rząd mój zajęty ukończeniem 
projektu do prawa, 'dotyczącym działalności i utworze­
nia najwyższego trybunału administracyjnego, przez co 
postanowienie prawa zasadniczego o władzy sędziow- 
skićj wejdzie w życie. Nadewszystko zwróci mój rząd 
uwagę na wzmocnienie siły wojskowćj przez wykształ­
cę ie obrony krajowój, wysilając wszystkie siły du­
chowe i materyalne, ażeby obrona ta krajowa jak 
najskuteczniejszą przynieść mogła pomoc stałemu wojsku.

Mój rząd przedłoży Wam niezwłocznie budżet na 
rok 1872 nader do nas zbliżonego i będzie się o to sta­
rał, ażeby przyszły budżet wnieść wcześnie, ażebyście 
byli w stanie takowy gruntownie zbadać i tym sposo­
bem biegowi spraw publicznych przywrócić należytą re­
gularność. Zostaną Wam przedłożone projekta do praw, 
dotyczące spraw gospodarstwa spółecznego i komunika­
cji, ożywienia handlu, jako tćż opieki i poparcia pracy. 
Przedmiotem szczególniejszćj troskliwości mojego rządu 
są stósunki materyalne urzędników. Mój rząd jest za­
jęty wypracowaniem projektu do prawa, dążącego pod­
wyższyć płacę tego tak dla państwa ważnego stanu. N:e 
mnićj rząd mój starać się będzie polepszyć materyalne 
stanowiska niższego duchowieństwa, o ile to wchodzi 
w zakres działalności rządowćj.

Wielkie są zadania, jakie Wy, szanowni Panowie 
obu Izb Rady oaństwowćj w połączeniu z moim rządem 
spełnić jesteście powołani. Jak człowiek pojedyńczy, 
pracą poważną zdobywa sobie spokój wewnętrzny, po­
dobnież w spćiności pracy państwowćj znajdzie się naj­
pewniejszy środek wyrównania wszystkich sprzeczności 
i do pogodzenia wszystkich partyi. Podwójnie mi więc 
przychodzi żałować, że jedna część ludności zaniedbuje 
wstąpić na pole, na którćm jedynie porozumienie doko- 
nanóm być może.

Do Was przeto, szanowni, około mnie zgromadzeni 
Panowie, zwracam usilne moje wezwanie, ażebyście Wa­
sze niepodzielne siły poświęcili załatwianiu kwestyi 
praktycznych, zaspokojeniu duchowych i materyalnych 
potrzeb państwa. Ludy państwa są znużone sporami 
i domagają się pokoju i porządkH, ażeby używać praw, 
przez kon-tytucyą obficie przyznanych w celu speł­
nienia wielkićj misyi Austryi przez braterskie współ­
działanie jćj ludów.

Utwierdzeniu wewnętrznych spraw naszych na pod­
stawie prawa i wolności sprzyjają zewnętrzne stósunki 
Europy nadzwyczajnie. Zadowoleniem wyrazić mogę, 
że przyjacielskie moje relacje do mocarstw zagrani­
cznych są w stanie wzmocnić nadzieję zachowania po­
żądanego pokoju powszechnego. Odwaga i zaufanie, 
staro-austryacka wierność i miłość ojczyzny dopomogą 
połączonym naszym zabiegom dokonać, na podstawach 
popularnych wielkiego przez moich przodków rozpoczę­
tego dzieła pojednania ludów Austryi a tćm samóm 
wypełnić zadame, które po wszystkie czasy było naj 
świętszćm i najdroższćm dla mego serca a do szczęśli 
wego spehrenia którego wz,wam pomocy Niebios.

Telegramy.
Ateny, 27 grudnia. W skutek głosowania na wczo- 

rajszćm posiedzeniu izby, przy którćm ministerstwo po­
zostało w mniejszości, wybuchło przesilenie ministe- 
ryalne.

Wersal, 28 grudnia. Zgromadzenie narodowe ob­
radowało na dzisiejszćm posiedzeniu nad rozmaitemi 
projektami, dotyczącemi wprowadzenia częściowego po­
datku od dochodów. — Sprawodawca komisyi, wysa- 
dzonćj celem obrad nad prawem bankowćm, p. Bocher 
oświadczył, że przed sobotą sprawozdania przedłożyć nie 
może. Tymczasem domaga się tak p. Thiers jak pan 
Pouyer-Quertier, aby kwestya banku stanowczo jeszcze 
przed dniem 31 grudnia została załatwioną, gdyż przy 
niemożności zaciągnięciajiożyczki konieczna, aby obiega­
jące bilety bankowe zostały pomnożone i to zanim je­
szcze bank dojdzie do obecnego prawnego maximum 
obiegu banknotów. Rząd przeto oświadczył, że odpo­
wiedzialności za proponowaną przez komisyą odwlokę 
przyjąć na siebie nie może. W takich okolicznościach 
prosi komisya, która sumiennie dopełniła swćj powinno­
ści, zgromadzenie o u oważnienie, do przedłożenia izbie 
swych postanowień bez sprawozdania.

Peszt, 29 grudnia. Jak Reform donosi, pewnym 
jest rezultat toczonych dotąd z Kroatami umów ugo- 
dnych. Projekt ugodowy ma uledz rozmaitym lecz nie 
zasadniczym zmianom. — Największa część tutejszych 
dzienników, mianowicie Pesti Naplo, oświadczają się 
bardzo przychylnie o mowie od tronu.

Wiedeń, 29 grudnia. Izba panów przyjęła na dzi­
siejszćm posiedzeniu żądane przez rząd zezwolenie do 
dalszego pobierania podatków na nastęiTne trzy miesią­
ce. Przy dyskusyi przemawiał prof. p. Neumann za przy­
jęciem projektu, jako dowodem zaufania do rządu. Ks. 
Czartoryski oświadczył, że tylko ze względów koniecz­
ności głosować będzie za projektem, ażeby w budżecie 
państwa niebyło zastoju.Wniosek o wystósowanie adresu 
w odpowiedzi na mowę od tronu przyjęto jednogłośnie. 
— W izbie posełskićj wnoszą pp. dr. Zyblikiewicz i to­
warzysze znaną galicyjską rezolucją sejmową, proponu­
jąc przekazanie jćj wydziałowi z 24 członków.

Paryż, 29 grudnia. Jak się Patrie dowiaduje 
zamierza kilku do prawicy i prawego centrum należą­
cych członków zgromadzenia narodowego podać wnio­
sek, aby się rząd obowiązał, iż aż do zupełnćj ewaku- 
acyi okupowanych prowincyi ściśle się będzie trzymał 
w granicach umowy w Bordeaux zawartćj. Obecni de­
putowani mają wedle tego zatrzymać mandat swój do 
roku 1874 a potćm dopiero być wybraną konstytuantą. 
Poseł w Berlinie margrabia Gontaut-Biron uda się jak 
słychać w przyszły wtorek na swoją posadę.

Paryż, 29 grudnia. Journal Officiel donosi, że 
wiadomość, podana przez kilka dzienników, jakoby wła­
dze pruskie zagroziły uprowadzeniem 4 zakładników w 
okupowanych departamentach, żadnćj nie ma podstawy. 
Również nieprawdziwą jest wiadomość, że w skutek spo­
rów powstałych w departamencie Ardenów pomiędzy żoł­
nierzami bawarskiemi a mieszkańcami, jeden z notablów 
uprowadzony został. — Komisya dla reorganizacyi ar­
mii przyjęła wczoraj 5-letnią służbę wojskową.

Ostatni® telegramy.
Bukareszt, 29 grudnia. Po pięciodniowej 

burzliwej dyskusyi i postawieniu przez minister­
stwo kwestyi gabinetowej, postanowiła izba 81 
głosami przeciw 49 głosom wziąść pod rozwagę 
konwencyą dotyczącą kolei żelaznej. Jutro rozpo- 
cznie się dyskusya specyalna.

Londyn, 29 grudnia. Stan zdrowia księcia 
Walii zadowalniające robi postępy. Królowa wy- 
stósowała do narodu pismo dziękczynne za okazy­
wane współczucie. .

Wersal, 29 grudnia. W zgromadzeniu na- 
rodowóm toczą sięj rozprawy nad prawćm banko­
wćm. Komisya wnosi o oznaczenie maximum ban­
knotów w kurs się puścić mających na 2700 mi­
lionów franków. Thiers broni wniosku rządowego, 
że maximum ma wynosić trzy miliardy. Wnio­
sek komisyi nie wystarcza. Powiększenie obiegu 
banknotów jedynym jest środkiem zaradczym. Za- 
ciągnienie pożyczki nie ma sensu. Francya po 
trzebuje bezwarunkowo pokoju; czćm ten 
pokój jest okrutniejszy, tern gwałtowniejszą 
jest potrzeba zachowania go. Zbrodnicze nie- 
przezorności sprowadziły nam słowa, na które 
milczenie jedynie możebną jest odpowiedzią. 
Wreszcie oświadcza Thiers, że 2800 milionów 
jest najniższą cyfrą, którą rząd przyjmuje. Ko­
misya przyjmuje tę cyfrę i zgromadzenie ją 
uchwala. Również uchwalono rozporządzenie upo­
ważniające bank do emisyi not 10 i 5franko 
wych i nakazujące wycofać w ciągu 6 miesięcy 
obiegające drobne noty instytncyi kredytowych. 
Zgromadzenie odracza swoje posiedzenia do 3 sty­
cznia.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Pflznsń, 30 grudnia. W Towarzystwie Przemy­

słowym w piątek dnia 29 b. m. przedmiotem pogadanki. było: 
Czy urządzenie konkursu czeladników polskich w 
celu umieszczania premiowanych za pomocą Towa 
rzystw przemysłowych poiskieh w najlepszych do 
mach stolic europejskich dla wydoskonalenia onychże 
w ich zawodach byłoby skutecznym środkiem podnie­
sienia przemysłu polskiego. Referent dr. K. Szulc za 
gajaiąc posiedzen;e nadmieuia, że całe spółeczeństwo polskie 
dzieli to przekonanie od lat wielu, iż podniesienie przemysłu jest 
jedną z najważniejszych potrzeb i zadań narodowych i że w tym 
głównie celu założono Towarzystwo Pomocy Naukowći, Towarzy 
stwa przemysłowe polskie, liczne inne robiono wyśilenią. Jeżeli 
one dotąd nie osiągnęły pożądanego skutku, to nie jest to winą 
tych instytucyi i ludzi niemi kierujących, jak raczćj wynikiem 
naturalnój trudności zmienienia i naprawienia tego, eo całe na­
sze spółeczeństwo przez wieki zaniedbywało. Na podstawi i je­
dnakże tego, co dotąd już w tym względzie uczyniono, przy usil- 
nóm i wytrwałćm staraniu zbliżymy się do pożądanego celu.

Dwa są główne środki podniesienia przemysłu: kapitał 
i fachowe wykształcenie. U nas jest niedostatek jednego i dru­
giego, lecz musimy przyznać, że gdyby się pomiędzy nami po 
jawił czeladnik umiejący n. p. tak doskonały pióc chleb, jak 
najlepsi piekarze wiedeńscy, albo tak doskonałe robić zegarki, 
jak Czapek i Patek, ten znalazłby pomiędzy nami potrzebny 
kapitał na założenia wiedeóskićj piekarni i fabryki zegarków.

W jaki sposób pozyskać biegłych w swych zawodach cze­
ladników. Towarzystwo Pomocy Naukowój chętnie dawało wsp»r 
cie młodzieńcom, którzy chcieli się poświęcić jakiój gałęzi prze­
mysłu. A!e mało do tego było kand\datów. A wres(Cie ani To­
warzystwo, ani kandydat sam nie mógł wiedzieć czy do obranogo 
źawodu jest uzdolniony, czy w nim doproyyadzi do jakiśjś do­
skonałości. Często łożony na kształcenie kapitał był Jwyrzucony 
nie przyniósł spółeczeństwu należytego procentu

Nie byłożby raktyczniejszą rzeczą popierać tych raczój 
młodzieńców, którzy już praktyką w swoim zawodzie wyższe 
okazali uzdolnienie do jakiójbądź gałęzi przemysłu? starać się 
o wydoskonalenie w ich zawodzie zręcznych, pracowitych ¡uzdol­
nionych czeladników?

Lpcz jak się dowiedzić, którzy z naszój czeladzi są naj 
zdolniejsi w rozmaitych gałęziach przemysłu? Oczywiście tylko 
przez konkurs, tylko przez pi-równanie przysłanych przez, nich 
na wystawę dokonanych wyrobów. Ztąd myśl urządzeni» ta­
kiego konkursu, tego rodzaju wystawy sztuk wszelkiego rzemio­
sła wykonanych i nadlanych przez naszą czeladź za pomocą 
Towarzystw przemysłowych poi-kich z tamtad, gdzie istnieją. 
A ponieważ te towarzystwa prawie już we wszystkich okolicach 
istnieją, więc ich zadaniem byłoby starać się o to, ażeby czela­
dników, którzy w konkursie premie otrzymali, umieścić dla ich 
wydoskonalenia w najlepszych fabrykach i warsztatach ich za­
wodu istniejących po rozmaitych stolicach. To umieszczenie pre­
miowanych czeladników nie byłoby trudoóm, ponieważ i w naj­
lepszych domach nie ma zbytku dohryeh robotników. Za pre­
mie wystarczyłyby może tymczasem listy rekomendacyjne, nad­
mieniające, że rekomendowany otrzymał w konkursie pierwszą, 
drugą lub trzecią premią w swoim zawodzie

Referent stawia więc pod dyskusyą zgromadzenia pytanie: 
1) Czy urządzenie takich konkursów czeladzi, udzielanie premii 
i umieszczanie premiowanych w najlepszych domach mianowicie 
za pomocą Towarzystw przemysłowych polskich może się skute­
cznie przyczynić do podniesienia naszego przemysłu. 2) Czy ta­
kie przedsięwzięcie da się uskutecznić? i 3) Jak go najprakty­
czniej w życie wprowadzić?

W odpowiedzi na te pytania p. Krajewicz zwracał na to 
uwagę, iż dla podniesienia u nas przemysłu należałoby przede- 
wszystkiem podnieść oświatę pomiędzy młodzieżą rzemieślniczą, 
ponieważ bez niśj trudno wydoskonalić, odznacz; ćs;ę w przemyśle. 
P. dr. Rejewekt twierdził, że przez oszczędność należy głównie wy­
wołać lepsze mienie, ho nie co innego jak nędza jest przyczyną, 
że mnićj korzystają ze szkół wszelkiego rodzaju P. Skoraszew- 
ski radził wpływać na majstrów, ażeby ci w zebraniach swoich 
cechowych starali się podnieść i wydoskonalić swój zawód. Pan 
Simon sądził, że dopomaganiem do założenia warsztatów najlepićj 
młodych rzemieślników się zachęci do doskonalenia się a więc 
należy starać się o zakładanie Towarzystw produkcyjnych, suro­
wcowych, m gazynowych, akcyjnych. P. Degórski z Ostrzeszowa 
zaś był zdania, że nie można myślćć o wykonaniu konkursu i pro­
jektu w mowie będących, dopóki się nie połączy wszystkich To­
warzystw przemysłowych polskich w jeden Związek. Bracia Re- 
jewscy zalecali przystąpić bezpośrednio do wykonania propozycyi. 
Wszyscy obecni uważali myśl referenta za szczęśliwą i pożyteczną 
i postanowili na pogadanee w przyszły piątek nad tern się radazć, 
czy ta popozycya da się niezwłocznie w życie wpro­
wadzić i to w jaki sposób.

— * Zapowiedziane przedstawienie amatorskie w hotelu 
Saskim na cel dobroczynny odbyło się wedle programu. Udział 
publiczności na tóm przedstawieniu był bardzo nieliczny.

— * W Nowy Rok tutejsze stowarzyszenie czeladzi kato-

lickiój daje przedstawienie amatorski-1, skład Gacę się z fraszek 
scenicznych, żywych obrazów i śpiewów.

— * W dniu jutrzejszym artyści nasi przedstawią: „Dwa 
pojedynki“, komedyą w dwóch aktach z francuskiego, i „Papugi 
naszśj babuni“; w Nawy Rok zaś: „Gwałtu co się dzieje“ A. 
hr. Fredry; w środę 3 stycznia: „Annę Oświecimównę“ Mikoła­
ja Bołez Antoniewicza.

— *. Wszystkie śiedzt&a toczące si - z powodu udziału 
w powstaniu polskiem z r. 1863 do 31 grudnia br. nie ukcń- 
czone, wedle wiadomości podanój w Posener Ztg ukaz carski 
nakazuje przerwać. "Osoby z powodu śledztwa uwięzione mają 
być natychmiast na wolność puszczone Również wszystkie grzy­
wny i kontrybucye z powodu powstania nałożone a dotąd jeszcze 
nie zapłacone, od 1 stycznia r. 1872 począwszy ściągane być nie 
mają, (nb. takich zaległości ne ma wi ale. Przyp. R. D z. Pozn.)
Nie stósnje to do osób, które według ukazu z 1 kwietnia bież. r. 
zostały ukarane za fałszywe denuncyacye.

— * Tama pod kolej poźńańsko-toruńską. prowadząca 
przez łąki bezpośrednio po za jeziorem Brouiewickiem, zuów się 
zapadła o 8 stóp na dniu 22 b. m. Popr/.edaie daleko większe 
zapadnięcie na tem samóm miejscu tak dalece było naprawione, 
że pociągi z m*teryałami bndowianemi po niem przechodziły:

— * Sejmik powiatowy starogardzki postanowił dnia 23 
b. m. rozłożone na powiat 2000 tal. celem pokrycia kosztów uro­
czystego obchodu stuletnićj rocznicy pierwszego rozbioru Polski 
wziąść z funduszu zebranego z opłat od polowania.

— * Inowrocławskie Towyrzystwo św. Wincen­
tego k Paulo odbyło, jak Gazeta Toruńska donoäi, 10 bm. 
walne posiedzenie roczne pod przewodnictwem księdza Wody.
Ze sprawozdania rocznego dowiadujemy się, iż konfereneya miała

ciągu roku 18 ubogich na stałej opiece, na których wydano 
przeszło 200 talarów. Towarzystwo liczy 50 członków czyunych 
i ¡0 honorowych.

Pani Lącayńska, która każdego roku szczodre udziela To­
warzystwu datki, przesłała 20 tal., a pan Morawski z Radłówka 
ofiarował kilka szefli kartofli i 2 szefie grochu.

I tego roku utworzył się z łona konferencyi komitet, na 
którego czele stał prezes konferencyi p. Popławski, celem zbie­
rania składki na wyprawienie gwiazdki dla dzieci. Zebrało się 
około 80 tal., za które sprawiono obuwia za 33 tal. oraz zaku­
piono rozmaitych podarków i łakoci.

_ * W Gdańsku skonfiskowano Z rozporządzenia pro­
kuratora pismo redagowane przez tamtejszego proboszcza dr. dr. 
Redn°ra pod tytułem: Katholisches Kirchenblatt der Diö­
zese Kulm z powodu artykułu wstępnego pod napisem: „prasa 
katolieka“, wystósowanego przeciw nowo uchwalonemu paragra­
fowi o nienawiści i pogardzie.

_ * Dom Roeschhego na Garbarach kupił kupiec Ro­
senberg za 26,000 tal.

— ♦ Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 31 grudnia 
Sylwestra papieża; w kalendarzu słowiańskim Lassoty. 
Wschód słońca o godzinie, 8 minut 13, zachód o godzi­
nie 3 minut 53?

Długość dnia 7 godzin 39 minuty.
Dnia 31 grudnia 1435 pokój w Brześciu z Krzyżakami. — 

1692 otwarcie sejmu w Grodnie. — 1783 śmierć hetmana Józefa 
Sosnowskiego.

Pojutrze, w poniedziałek dnia 1 stycznia 1872 N o w v 
Rok; w kalendarzu słowiańskim Mie c z y s ł ą wa._ Wschód 
słońca o godzinie 8 minut. 13. zachód o godzinie 3 minut 55.

Długość dnia 7 godzin 41 minut.
Dnia 1 stycznia 1453 Tatarzy wpadają do Polski. — 1467 

urozdzenie Zygmunta I. — 1657 Rakoczy najeżdża granice rze- 
czypospolitćj.

We wtorek, dnia 2 stycznia' Makarego papieża; w ka­
lendarzu słowiańskim Strzezy sława. Wschód słońca ó go­
dzinie 8 minut 13, zachód o god-inie 8 minut 55.

Długość dnia 7 godzin 41 minut.
Dnia 2 styczni* 1491 bitwa z Węgrami pod Koszycami. — 

1662 konfederacya wojska pod Swiderskim w Lublinie.
U SE KrotoaxyAahleso, 27 grudnia. (Towarzy­

stwa przemysłowe. — Kasy pożyczkowe. — Rrak han­
dlów ło kcio wych). Rok ubiegający był dla osób krzątają­
cych się około dftbra publicznego w powiecie tuteiszvm dosyć 
pocieszający w rezultatach swych, doczekaliśmy się bowiem trzech 
towarzystw przemysłowych i iednego stowarzyszenia śpiewaków 
podjmieniem „Harmonia“. Towarzystwo przemysłowe w Kjnto- 
szvnie było ostatnie, które się zawiązało. Liczy ono obecnie 78 
członków. Członkowie zbierają się co niedzielę i święta w lo­
kalu na to przeznaczonym na wzaiemną pogadankę i przysłuchi­
wanie się odczytom, do podniesienia przemysłu i moralności 
zmierzającym. Odczyty takie mieli w ubiegłym kwartale: ks. 
lic. Wojciechowski, ks. lic. Kegel, i pn. nauczyciele.Ruszczyńskj, 
Kuczkowski i Burkert, w przyszłą zaś niedzielę, dnia 31 grudnia 
będzie czvtal p. Chełkowski, dziedz c Staregogrodu. Jest to 
nader pocieszający objaw, że obywatele ziemscy powiatu tutej­
szego- nigdy się nie usuwają, gdy chodzi o popieranie szlachet­
nych celów, mianowicie o oświecenie ludu i podnies'enie jego 
bytu moralnego i materyalnego. Każde towarzystwo przemysło­
we liczy w gronach swych wielu obywateli ziemskich a kasy po­
życzkowe w Koźminie i Kobylinie znajdują znaczne poparcie 
w tychże. Dowiadujemy się z przyjemnością, że i w Krotoszynie 
zaczynają myśleć o założeniu kasy pożyczkowej. Czas, aby jak 
najspiesznićj odrywać ludność polską od lichwiarzy, którzy bez 
sumienia odbierają biednym naszym przemysłowcom wszelką mo­
żność zdobycia sobio lensrój egzystencyi. Czego gwałtownie po­
trzeba w każdćm miasteczku, ote polskiego handlu łokciowego, 
który dotąd spoczywa prawie wyłącznie w ręku żydów. Korzy­
ści płynące z bandlu'takiego są wielostronne.

JE Faargkirgo i okolicy pod Pniewami. 26 grudnia. 
Naszą parafią i okolicę nawiedził pan Bóg nową chłostą. Cho­
lera z roku 1866 i tyfus z roku 1867 jeszcze nam z pamięci nie 
wygssły, a już znowu ospa zawitała do nas. Od ośmiu przeszło 
tygodni grasuje pomiędzy nami i nie szczędzi ofiar. Z tamtad 
dostała się do Zajączkowa. Orliszka, Bielaw i Białokońskich 
Olędrów. Widzimy, jak pjzed kościołem czekają ra kapłana 
dziennie po trzy lub cztery wózki do chorych — a on choć bar­
dzo słabowity i wątłego zdrowia, spieszy z duchowną pomocą. 
Laska Boża towarzyszy mu, płacze jego oko nad niedola ludzką, 
ale uśmiech anielski pokazuje ludziom jego szlac' etność usługi..

Dnia 23 bm. zjechał do nas fizyk powiatowy i zaszczepił 
ospę każdemu i młodemu i staremu w Psarsk'äm i »Karminie, 
gdzie także zwiedził chorych złożonych ospą. Przyjechał. ,i&k po­
wiadano mi z ks. proboszczem Piszczygłową i po odbytej pracy 
odjechał.

Nieszczęśliwa ospa szerzy się tak długo pomiędzy ludem 
tutaj, bo nieechędostwo. bieda i prawdziwa nędza, a w końcu 
nieszkanie nędzne, więcćj do chlewów jak do mieszkań ludzkich 
podobne, jćj bardzo sprzyjają.

Jak zaraźliwa jest ta choroba, niech posłuży następujący 
wypadek:

Przyjechał dla spisu ludności tutejszy Bekretsrz obwodo­
wego komisarza z Pniew, jego bratanek młodzieniec dwudziesto­
letni, zdrów zupełnie. Po odbytym spisie zachorował na ospę 
i po trzech dniach już leżał w grobie.

WIAD0M080I LITERACKIE
— * W Cśrnhnwle wyszła część druga dzieła n- t: 

O pieczęciach dawnćj Polski i Litwy napisał dr. Teofil 
Zęorawski.

— * W W»r«zti»»łe oprócz nowych pism literackich 
i hellntrystycznych, jak Wieniec, Niwa, popularno-naukowych 
jak Przyroda i Przemysł zacznie wychodzić od Nowego 
Roku Gameta przemvsłowo-ró lnicza. Wydawcą jest W. 
Somer, redaktorem A. Makowiecki.

— * Znany historyk rosyjski Hostoiuasżów wydał po 
moskiewsku monografią o Iwanie Groźnym.

— * Mitologia ąłowlnśąfea w zarysie przez Ed­
munda Saturnina Gergowicza, nauczycieli przy szkole wyższćj 
ludowćj w Bucku. Lwów. Nakładem ks. Tomasza Swiecha. 
1872.

— * Zi*ry»y badań brytyewayeb nad dziejami, 
historyografią i mitologią do wieku XV wydał E. Swieżowski. 
Warszawa, w drukarni Czerwińskiego i Spółki 1871. Wyszedł 
pierwszy zeszyt zawierający: Kronika węgiersko-polską.

_ » Walny zjazd nauczycieli kroackich w Zagrzebiu od­
był się w dniach 23, 24 i 25*s^erpnia r. b. wśród ud?-ia?u pra­
wie 1000 nauczycieli. W gościnę przybyło mnóstwo nauczycieli 
z Czech, Morawii, wielu Sćrbów, Słoweńców, Dalmat» ńców, Bok- 
chezów, Czarnogórców. Delegatem galicyjskiego Towarsystwa 
pedagogicznego był dr. Gerstmann, który przywiózłszy kolegom 
kroackim braterskie pozdrowienie Polaków, najscrdeczpićj był przy­
jęty i podejmowany. Czybyśmy nie mogli i nie powinni urządzić 
podobnego walnego zjazdu pedagogów polskich i zachodnio-stó- 
wiańskich, n. p. w Górnym Szląsku, jako punkcie środkowym 
pomiędzy Zachodniemi Prusami, Księstwem z jednćj strony i Ga- 
licyą ze strony drugićj a niemnićj w sąsiedztwie Czech. Morawii, 
Słowakii itd. ?
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WP TNaL,adum k8iîgMDi i Ciajkewâkiego
we Lwowie wyszedł spory tomYp. »• « c«t«tvki I irrl» przez Władysława Łozińskiego. ’ **“*'

— * W Cłenewie zacznie od Nowego Roku wychodzić 
nowe pismo codzienne p. t: La Patrie.

* ■ rzypominamy, wobec obowiązka używania od 
»Owego Roku mian wag dzies.ętaycb, 2e w Gnieźnie, nakładem 
auto,a wyszła a druku Kmilta ułamków dzleaietnyeh 
oparta na systemie d^eaiątkowyęh liczb całkowitych a wyłącza-’ 

ołamlów prostych i następująca po
«•tercęh działaniach . liczbami całkowitemi, dla szkól elemeutar- 
to Ja ' 8>P?.*'8tDicŁ przei J‘ Palmow3kiego, rektora szkoły Swię-

— • łłilektóre plama *. Soziiaźi«kiego. Tom II.
(?>8r»8»7 toto wyszedł w Lipsku w r. 1861). Kraków w drukar- 

j u! kraju 1871. (W tym tomie są pisma: O potrzebie wypędze- 
! nia Jezuitów z Polski. Zdarzenie w bibliotece. Różue mtśl’

Sen na jawie).

Twn * Nakładem księgarni Seyfartha i Czajkowskiego we 
Lwowie wyssło drugie, znacznie pomnożone, z czterema drzewo­
rytami wydanie dzieła p. t. Wykład teoryl uprawy 
ziemi, Rosenberg-Lipińskiego, właściciela ziemskiego w Gór- 
nym bztąska.

, , ~ % ptwodn przekształcenia Towarzystwa naukowego
krakowskiego na akademią podjęli się pp. dr. Janikowski 
l dr Lutostauski wydawnictwa od Nowego Roku Pne. 

a ,.eh"r",*?eło 1 w«w»ZSO«>hIU» hysieny
Towar-?stwar’J°WeJ’ k‘6r0 d°t,d były organami »spełnionego

— * Nakładem Kornela Filiera wyszła piękna ryci­
na t „Galerya duwódzców polskich w powstaniu 1831.“

t Wideke, korespondent Gazety Kolońskiój, 
rya wojny as p. 1870, w którój wyktzuje 
i ¡.»emieckich we Francji.

. — * Miernota, powieść przez Zbigniewa. (Pseudonim 
pani Sadowskiój). Warszawa. Nakładem redakcji Gazety Pol- 
skićj. W drukarni Józefa Sikorskiego, 1871.

. T * ®konomlcł», pismo poświęconego ekoaomice, 
za miesiąc listopad zawiera: Procent a czynsz przez dra Biliń­
skiego. — Pieniądze papierowe przełożył Szymanowski. — Rys 
statystyki porównawczćj miasta Warszawy napisał Zaleski. — 
Kronika ekonomiczna, krajowa i zagraniczna.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
®®ilfc“«’7Berlin, 29 grudnia. Mąka pszenna 

per 100 kilo neto. nr. O 11'/,—10’/, tal. nr. O i 1 lO1'.—9‘/„ tai. 
rżana 9-81/, nr. O i 1 87.-77, tal.

Poznań, 30 grudnia. Mąka pszenna nr. O i 1 
®’/i 67, tal., mąka rtaaa nr. O i 1 4'/,—4’/, tal. płac aa cent 
bez akcyzy.

. płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%) 102 
płacono. Polak, listy zust, 5 c-m. w rs. (4%) 72% płacono
Listy likw. €1 płacono. Włoska poż, (5%) 66' płs.c. 
Rumuńska poi. (8%) 90 płac. Rumuńskie oblig- l:i.J. i7'/,*/t) 
42'»—7» płac. Turecka poi 46’/,—'/, pł. Aacr ¡TOżytskc (6%) 
963/«—'„—’/, płacono. Atcye tale żela*. Kol.mind 178 i: c. 
GMic.-Karóla Ludwiial09‘/, płacono. Austr. •
223’/, —3—’/, piłac. Warszaw.-wiedeńsk. 84'/, płac. Banki 
itd. Austryac. kredyt, mob. 186'/,—7.-77, jłacouo. Rćl., - 
przemysł. Kwilecki, Potocki i Sp. 10t’/, plac. Pozn. prow 
120 żądano. Szląsk. aiow. bank. (4®,. 159 płacono Certy! 
hip Uflbnora (4'/,e0) »97, płac. Hacsom (47,®/, 97 płacom-. 
Henkel (4'/,%) — iąd. ńłeiuiug. (4'/,®/,! 96 zą,i.

Kurs gotówki 1 pap. pisa. Frdr. pruskie 123’, płac, 
dr. 111 pł&c, Buwereny — plac. nap. 5. 9 płacono, półiwpor. 
— płac., doli. 1. 11'/, jdic. Złota w .sztabach iuut ceiny 
461 żąd. Srebra funt celny 29. 20 płac. Zagraniczne baukt. 99%nłr® » A nerw _h«nir U.«j.»...-i.., eoi • _pic. * Austr.-bsnk. 85®/,, płac.
Dyikoata bankowe 4.

Roiyjsk. banku. S3'-, płac.
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K-<u . silnik gtocpodarczy, tygodnik przemy-
I V dia Górnego Szląska, W. Księstwa Poznańskiego, 

..i:cyi, jędzie wychodził od Nowego Roku w Hucie Kró- 
¡od redakcyą Karóla Miarki, za cenę 5 sgr. na

— ’• Tygodnika Wlcllaopol«kle*o N» 53 wy-
;/ iuk“,! 1 ,.3Łwi,era% °,d Redakcji. - Dolina; Kościeliska 
v it r l Bkreśiii dr. E. Janota. (Dokoóczonie). — Siostrze- 
nici . ęn a or.r,,szcza. Powieść ze świeżych zdarzeń, napi- 
sana pi za . Michała Bałuckiego. (Ciąg dalszy.) Dźwięki majowe, 
w 'r ł dz nimrzaj Wolskiego. — Nemezis z Dickensa (Ciąg 

a ■ y ) — Jeszcze jedna wiadomość o Koperniku. Ks. Ignacego 
inkf!WS:.!t?o, - Przegląd literacki: Das Schańi. Adam hr.

¡'kłosie. — Spis przedpłacicicli na Książkę 
pa u.-ą^nwą -,pierwszego rozbioru Polski. — Skrzynka do li- 

— Ogłoszenia.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Jtlni* 30 grudnia.

HOTEL DU NORD. Zakrzewski z Kokorzyna, Kalkstein z żoną 
z Pawłowa, hr. Bniński z Urbanía, Lr. Szółdrski z Gąsaw.

HOTEL RZYMSKI. Słembowski z Galicji, Łakomicki z War- 
sza wy

TILSNÉRA HOTEL GARNI. Łakiński z Leszna, Kalkowski 
z Berlina, Frankowski z Buka.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Hrabina Bnińska z Bie- 
zdrowa..

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Skórzewski z Czernie­
jewa, Rafalski z PolęJzia.

stów.

v. r.:> - •’»’"^wodnik» ekonomicznego wyszedł
1 ^awiera : Od Redakcji: — G; drenowaniu. — Herbata 

eniósaa. H, — Gospodarstwo w Japonii:— Rozmaite wiadomości. 
- .Juli: ¡sienią rólmcze, handlowe i przemysłowe. — Tabelka 
kursowa.

- .•irsakowle, w drukarni W. Korneckiego 
■■póiki wyszeał co tylko poemat nakładem aatora pod tytu- 

■ ¡i i. zi, ,., '. poemat fantastyczny przez Stanisława Grudziń-
sfc.ego.

" Euntaeliy hr. Tyszkiewicz wkrótce rozpo-
1 ¡¡o drak nowej wojój pracy noszącój tytuł: Groby rodziny

Tyszkiewiczów.

Wiadomości giełdowe,
CJlrtdtt p.znażiilza, 30 grudnia.

Na giełdzie dzisiejszej nie zawierano interesów..
ŚBIełda berlióakn., 29 grudnia.

Usposobienie giełdy było i dzisiaj, stałe mianowicie co do 
papierów spekulacyjnych.

Walery pruckjei Dóbr, pażyczk. pstw. (4’/,®/0) 101’/, płc- 
Poż. pstwa z r. 18J)9 (5%) 100'/, płac, Obi. państwa (37.) 89 
płac. Poż. pstwa prem. ź r. 1855 (3'Z,0/«) 118’/, płac.

Llat. *a»t.: Zachod.-prnsk. (3%) 81’/« płac., dto (4c/o) 
91’/, płacono. (4%) 99 płac. Poza, nowe (4°/„) 92’/, płac. 
List. rent. Pozn. (4®/„) 94’/, płc. Prask. (4%) 947, płac.

Walory zagranlo*: Austr. rent. ar. (4’/,0/0) 61'/,—’/„ pł. 
Rent, papier. (47,°/,) 52’/, płac. Losy z r. 1854 (4°/,) 817, płac. 
Losy kred, z r. 1858 108'/,-’/, pł. Losy z1 r. 1860 (5%) 88'/,—'/, 
płac. Losy z l. 1864 (4%) 797, płacono. Rosyjska pożyczka 
prem. » roku 1864(5 °ój - 129'/, płacona. Rosyjsko-polskie 
obi. skarb. (4®/,) 72’/, płacono. Polskie certii Lit. A. po 300

Pszenica: per ¡000 kilo w miejscu 68—85 tal. wedle ja­
kości żądaoo; na grndcień 78'/,—77J/„ grudzioń-styczeń sty­
czeń-luty i luty-mariec — kwiecieó-maj 78’/,—tal. pła- 
cono. Żyto: per 1000 kilo w miejscu 56—58 tal. \wedle ja­
kości żąu^ nowe 55’/,—56’/, lepszo nowe 56’/,—57'/, tai. z ko­
lei plac.; na grudzień 56'/,—55'/,—56'/,, grudzień-styczeć 56 — 
55’/,—56'/, styczeń-luty 56 -55’/,—53 na wiosnę 567,-7, tal. 
płac. Ję zmień: ter 1000 kilo mały i wielki 46—59 tal. we­
dle (jakości żądano. Owies: per 1000 kilo w miejscu 42—50 
tal. wed e jakości żądano; wschodnio-pruskij 46—47'/,, pomorski 
47—48 tal z kolei plac., na grudzień 48’/, plao. grudz.-stycreń 
47 żąd. na wiosnę 46',—’/, tal. płacono. Groch: per 100i)_kilo 
do gotowania 54— 60 tal. ns. paszę 50—53 tal. 'Azep: per 
1000 kilo w miejscu 108 -120 talarów. Rzepik: 106—119 tal. 
Oiój rzepiowy: per 100 kilo w raiejscu) 27’/, tal. żąd.; na 
grudzień i grudzień styczeń 27'-',—’/,, kwiecieó-maj 277,—'/,?tal. 
płac. Olój lniany: per 100 kilo w miejscu 267, - tal. olój 
skalajy per 100 kilo w miejscu 137, tal.; na grudzień i gru- 
dzieó-styczeń 137,,—'/, tal. płac. Okowita: per lot) litrów 
po 100%=10,000*,, w miejscu lies beczki 22 tal. 15 do 20 sgr. 
płac, na grudzień i grudzień-styc^eń ¡22 tal. 27 sgr. guo 23 tal. 
styczeń luty —, kwiecieó-msj 22 tai. 27 do 23 tal. 7 sgr., maj- 
czerwiec 23 tal. do 23 tal. 10 sgr. jtiacono.

li« ¡cl dl ta wwrocłtaTOMii a, 29 grudnia.
Koniczyna c z e r W o;n a: mocno ofiarowani; poślednia 

14—15 średnia 16—18, piękna 19—20, wysoko piękna 20—21 tai. 
Koniczyna biała: bez zmiany; pośledni* 16-17 Ul. średnia 
18-20, piękna 21—23, wyso.<o pięSua 24—25 tolirów. Zyto: 
per 2000 funt, niżćj; nagrudz.| 53’/, żąd. grudz.-sty -z. 537, styczeń- 
luty — żądano luty-marzec —, kwiecień-maj 54'/,—’/, płacono, 
maj czerwiec 657, talarów płacono i żądano. P s z en i c a. na 
grudzień 78 tal. żąd. Jęczmień: na grudzień 49 tal. żąd. 
Owies: na grudzień 41 żąd. marzec-kw. — kwiecień-maj 46 
pł. na wiosce—tai. płac. Rzep: na grudz. 120 taL płac. 
Olój rzepiowy: ceny zniżają się w miejscu 13'/, tal. żąd., 
na grudzień i gradz.-styczoń 13’,, płac,, kwieó-maj 13'/, tal. 4ąd. 
Okowita: niżój por 100 litrów per 100*/, w miejscu 22*/,, 
tal. żądano, 22'/,, płac, na grudzień i grnds.-stjCzeó 22'/, płac, 
i żąd., styczeń-luty, 227, p ac. luty-marzec i marzec-kwiec. — 
płacono kwlecieńmaj 22% maj-czerw. 23 tal. żąd.

w sgr. za 100 kilo neto. 
Towar piękny średni pośled.

i 5J «etí

o Í o o.

o Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik lato wy 
Siemię lniane

tal »I- fn. tal f*. tal •l- fn
12 — 11 10 — 10 5 —
11 10 — 10 22 6 10 2 6
10 15 10 ii 6 9 17 6
9 15 - 8 te - 8 15

9B®

Na targu

pszenic:
g ŁJżyto” 
“.ŚlJyc.-tcie 
to E i wies

/ jPszt iiica biała 
ałt-i

(Groch

W srebro, za 
stefel preski

<r. po«.
9- 10/ 97 88—9:
. 5 97 - 8:>_99 
1,9-7i, • G 62 61 
54 57153 51-53 
32 —3:,!31 ."O
72 -76168 6 i—65

W tai. igr. i fen.
200 fu ,t celnych =

LI «(. '
!2n

Na Siisîpxiiç ą
dnika Wieikopolskips;o złożyli przedpłatę:

155. Wny dr. Er. Sonulewicz w Ti/gui-N:
156. Wny Szczawiński w Lesznie
157. Wna Mittelstet z Kunowa pód Kwitu 
159. Ks. Józef Czajkowski w Antwerpii

Instytut muzyczny Dcinbińskich
róg Starego Rynku i Wędn^ 

otwiera z Nowym Rokiem osobny k 
tepianie i w śpiewie I, II i III od 
god., honor, mieś, praen. 2, 2’, 
przyjmują się od godz. 10—1 przti
łuduiu. [74<i

ijgo-

r. m.- \ • •

fett
H

Dla wszystkich chorych siła i zdro /ie bez 
i bez 

m Barry bondynn.“
) du Barry usuwa 
ór, jako to: cier- 
gruczołóff, błony 

ułożę, dyarye, suę 
t:e, febrę, zowrn 
cli, mdłości i wo 
ifclancholią. wych 
ąg z 72,000 ś.wia- 
szelka medycyna 

iclóre u dorosłych

oszto
„Revn!escióre

Delikatne pożywienie leczące lięyalesciórt 
wszelkie choroby, które medycynie stawiają op
„.ołądka,pienia nerwów, piersi, ptuc, wątroby, 
siluzowgj, oddychania, pęcherza i nerek, tube. k 
choty, astmę, kaszel, niestrawność zatwardze: 
głowy, uderzenie krwi do głowy, szum w usze 
mity nawet w czaBie cjężarności, disbetes, n 
dnienie, reumatyzm, podagrę, bledn/ ę. — Wyci 
deciw wyzdrowienia w przypadkach, gdnie ? 
była bezskuteczną:

PosTniojsza niż mięso oszczędza Rerales 
i dzieci 50 razy cenę lekarstw.

W puszkach blaszanych pół funt. 18 agr., 1 funt, za 1 
tal. 5 sgr., 2 funt, za 1 tał. 27 sgr., 5 furt, za 4 tal. 30,sgr. 
12 funt, za 9 Ul. 15 igr., 24 funt, za 13 tul. Reyulescióro 
Cbocolatóo w proszku na 12 fil» tanek 13 24 filiżanek 1 tal.
5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tz.l. 20 sgr., 288 
filiżanek 9 tal. 15 sgr., 576 fili .nek 18 tal.; w tabliczkach na 
12 filiżanek 18 sgr.. 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 
27 sgr. — Sprowadzać można pr. ■>: Beirry du Barry i Spółka 
w Berlinie 178 Fryderyko«lica i do 'wszystkich okolic za 
asygnacyą pocztową.

Y7 Peznanin: F. Fromm, w Lesznie: S. A. Scboltz 
w Bydgoszczy:, 8. Hirschb.-¿g. lii o.': 'u1.. Schottl&nder, sf Gio 
go wie: D. L. Borchardt.

dniu il stycznia 1872 odbędzie się Upalne zebra“ 
nie Towarzystwa Przyjaciół ]¥auk tu w Pozna-

i (¡zarz. pod No. 33 o godzin ę 5 po południu.
Przedmiotem obrad i uchwał będzie kilka spraw na-

woźnych <lla całego Towarzystwa, przeto 
’t asz wy o jak najliczniejszy udział tak Szanownych członków miej- 

scowycii jak j na prowincja mieszkających. (7562)
Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Nank.

Obwieszczenie.
nyś-
aiej-nego na pray odzie wek ubogich i sierot m 

skich, w połowie sjsaro-ciemncgo, w drugići 
połowie w kolorze innym powierzoną ma 
być w drodze

submisyi.
Opieczętowana i stósownym napisem opa­
trzone oferty, którym dołączyć należy próbki

i oznaczenie szerokości (bez szlaku) oraz 
i wagi złożyć należy aż do terminu ich 
otwarcia
dnia 4 stycznia z rana 

do godziny 1S
w biurze naszóm ubogich na ratuszu, gdzie 
i Warunki przejrzane być mogą, na ręce 
pana Sims, przełożonego biura.

Poznań, dnia 28 grudnia 1871. (7520).

Magistrat.

Zgromadzenie rólnicze powia­
towe odbędzie się w SresniC, 
dnia 4 stycznia tSIŚl r. 
o godzinie 11 z rana w lokalu 
zwyczajnym. (7529)

Zarząd.

, ______ _ ia—WKiWJMBM

jrwsk., losy loteryjne 
l klasy • z« gotówkę oryginalno: '/, 
7'., tal , isdaialowe: '« 2 tal, ’/„ 1 tal.,
’/„ '/, tai. |6189 j

: liwhn w Berlinie,
dawnići Nem (lerstrasse 34

Drukarnia »i. 
w Gnieźnie pos i 
który na dłuższe 
może,

-je towarzysza, 
zatrudnienie liczyć

(7503)

W
zapisywał ob, 
polemicznych 
spodarstwa, ;

Zaproszenie do przedpłaty! SWi
obec wzmagającego się u nas z dniem każdym ruchu umysłowego, przemysłowego i handlowego, daje się uczuwać potrzeba dziennika, któryby stojąc na całkiem b--istro: ¡nóm si i wisku, skrzętnie 

’ - wy życia narodowego w kierunkach wyżej wymienionych, pozostawiając co do oceny wypadków politycznych każdemu swobodę własnego zdania. Dziennik tego rodzaju, nwolnion od wszelkich 
zatargów, a przynosząc z dziedziny polityki li tylko faktyczne doniesienia, mógłby zarazem podawać czytelnikom tem obszerniejszy zapas wiadomości z pola sztuki, literdtury, .ądownictwa i go- 

/arówno pożytecznych, jak godziwą, nastręczających rozrywkę. W tern przekonaniu postanowiliśmy wydawać począwszy od 2 stycznia 1872 r. pismo codzie» ie w ielkich rozmiarów p. n.

które, będąc w skutek nisliiój stósunkowo ceny przystępnóm dla wszystkich niemal warstw naszego spółeczeństwa, zawierać będzie: obok najświeższych wiadomos ; politycznych,' czerpanych z źródeł 
poważnych i sumiennych, i felietonu, mieszczącego kroniki z główniejszych dzielnic polskich oraz oryginalne powieści znakomitszych naszych pisarzy, jak najobszerniejszą kronikę miejscową, 
prowincyonalną i potoczną, sprawozdania teatralne i sądowe, dział gospodarstwa, handlu i przemysłu, telegramy tak polityczne jak giełdowe, osobną rubrykę p. n. „Nadesłano“, w którój Re- 
dakeya przyjmować będzie bezpłatnie artykuły dotyczące spraw publicznych, o ile takowe formą i treścią odpowiednie będą stanowisku pisma i opatrzone podpisami autorów, wreszcie Kronikę ko­
ścielną, na wzór gazet warszawskich, nekrologią i „Puszkę do listów“, za pomocą którój Redakcya w ciągłej zostawać będzie styczności z publicznością.

Niżój podpisani, mając zapewnione współpracownictwo zaszczytnie znanych w kraju pisarzy, upraszają skorych do usług publicznych obywateli tak w Poznaniu jak ; na proi incyach, by raczyli po­
przeć g£uryera nietylko liczną prenumeratą, ale także doniesieniami o wypadkach mogących zainteresować ogół czytelników. Redakcya z swój strony dołoży wszcikicb starań, ¿by j^in^yeir z ^az- 
dym' dniem powiększając zakres swego działania i zaspokajając życzenia publiczności, stał się z czasem, jak tego widzimy liczne dowody w publicystyce zagranicznój, każdigy koła rodzinnego nieodzownym 
niejako towarzyszem i przyjacielem.

Poznań, dnia 16 grudnia 1871.

Ludwik Merzbach,
Wydawca.

Teodor Żychliński,
Redaktor.

Przedpłata kwartalna wynosi w Poznaniu...................................... l tal. 15 sgr.
W cesarstwie niemieckióm................................................. 1 tal. 23 sgr. 9 fen.
W Austryi i Węgrzech...................................... ..... 3 guldeny.
We Francyi, Belgii, Szwajcaryi i Włoszech ... .10 franków.

W innych krajach cena prenumeracyjna w Poznaniu z doliczeniem odnośnego portoryum.
Przedpłatę przyjmują wszystkie c. k. urzędy pocztowe, w Poznaniu Ekspedycya Mury era Poznańskiego (Plac Wilhelmowski No. 8), jako tóż następujące ageneye:
damski, Wrocławska ul 9. Pan 4. Finkę], Fryderykowska ul. 36, naprzeciw Pan Eiiuifiiuniii §’ahne, Sapieiyński płaci. Pan &. W. Stary Rynek 71.1 i

' tí, Uf »t'-cæ, Chwaliszewo 13. zegara pocztowego. / I” ®I. ». i sysł, Wilhelmowśka ul. 8. » »1. Łeitgeber i Sp., Plac Wilhelmowski 3.
• ’ «b âppel, Wilhelmowska ul. 9. > ÎWL <-ratzer, Berlińska ul. 26. - Iłlabs. H.an«©r©wicæ, Szewska ul. 1. » Zai«lnsK|, Wilhelmowska ul. 13.

er A ’«cl mlod., Podgórna ul. 7. * C. fifi.IBIoffniann, Narożnik Starego Rynku <= 8. Mi*t!er, Wodna ul. 27. ' Ernest »fiaiade, Sw. Marcin 57.
Ëï. Chwaliszewo 93. i Nowéj ulicy. o. »• IŁłossowski, Wrocławska ul. 13. ( •> fil. >lłehael>S, Male Garbary 11.
’AWAi fiïAseh Sapieżyński plac 1/2. «■ J. Jabłoński, Szeroka ul. 18. S. lirause, Szeroka ul. 22. Çk. Feyser, Garbary 40.

. ‘Ci.' i;/' i !<•//. Berlińska ulica 13. » Hummel, Wrocławska ul. 9. ” A. Knukcl, Narożnik Wodnéj i Je uickiéj ul. « •>. »©genfeld^ narożnik Rynłu i ul. Wromęc.
/¡i. vï-i - 1 Bryderykowska ul. 19. » H. BLirsten, Podgórna ul. 14. » Adolf Latas, Wilhelmowski plac 10. _ ” M. SKeyzńes*, ul. Wodna i róg Garbar 15.

Pan Edward Stiller, Sapieżyński plac 6. Pan g. Zyeiiliński, Berlińska ul. 11.
Li4«« Oís lOSZeń (inseratów) wynosi od wiersza drobnego druku (s z e ś c i o - łamowego) 1 sgr. 3 fen.; reklam 2 sgr. 6 fen.

„Kiiryera FoinańsMteg©",
Plac Wilhelmowski No. 8.

Modalek.


	‎F:\Dziennik Poznański 1871-2\12\298\0657.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1871-2\12\298\0658.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1871-2\12\298\0659.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1871-2\12\298\0660.tif‎

